
l V r .  J l , We Lwowie, Niedziela dnia 6, Kwietnia 1884 K o k  X X III.
Wychodni codgienme o godmme 3. po
południu % wyjątkiem niedsńel i  dri

iwiątecmych.
Przedpłata wynosi:

W KESŁ?ii:JU kwartalnie . . 4 ałr. 50 ess.
■ieaięeraie . . ■ 1 s rf? ,

Z  nrsesytka powtową:
SieaięoEde . . . a l i r .  -  „

Jfa
W Jftóitwie wutojuokiem . . ł> 
Bo PraS < Rzeszy niemieckiej 

e Frincji po 7 zt*
50 oi4«tW^Sfti-

P erbii a f a a a a a a • '

lu n  w pojedyn«V  kosntnje 10 oni
■ n s  ! ^ n r v o B a i B H B M a M B

P n e in ta tt  fi ®fi#«aeata prmyjm
i LWOWIE bióro adMiniatracji „Gazety 

n l i e a  K o p e r n i k *  L  5 .  Ogtoaz
„Gazety Nar.
4 Paria, Otto 
1 ogier) nr. 10

Walfiaobcaaao, A O p p o lik , 8tad. itaocsbaatei 3 
14. Dakea, L Bierne: ga**e la. Bmdoii Woaae Seile 
•tttte nr. 3.. Hem. Setalek, I. WolUoila 14. 
Maurycy Stern, Wollzeil t i . , w Hamburga pp 
Haaaenatein Bt Yogler, i O. L. Daube et Comp. 
Bajo^man et Frecdl? w flfaraaawie *»natoraka 
3? W. Kuklińiki w :Kra»owie ; -  *t ł  

OGŁOSZENIA przyjmują *ię ca opłatą J oni od 
siejaea uJjętości j, inbRo irierszą drobnym diakiem.

_  _u ty  w  i b r y e e  „ H a d e i l a a e “  
1 0  c t .  o d  arlen m m .

Howo zaiasdona 
SPECJALNA

FABRYKA CZEKOLADY
i wyrobów cukrowych,

pod firmą:

H. T R E T E R ,
i Ł n o w ie , ul. K operaika

obok apteki p Mik-slaach i, 
pole ca «wój-1obficie zaopatrzony 

Z A K Ł A D  
>e wizygtkie artykuły, w zakros teo 
wchodzące, — po cenach jak Lajniższych: 
Pół «alo Karmelków w 12 gat. zł -  ,7f 

„ „ Pomadę* fason, wyb o. „ 1,—
„ „ On kro w miesz. z czekol „ ;.%(
„ „ Marmoladek owo': kand. „ 12'
„  „ 0 wołów „-and. ’ Glacó „  180
„ „ Czekoladek napełń, różn. „ 16
„ ,  P tifr.ró a la Paris . 1.2<;

CACAO i Czekolad ■■■? proszku, — oraz 
CZEKOLADA i u jzkach na sposób frai 
eusfci wyrabiana ‘/a kl. od 80 ct. do 3 cł 

N a j t a z . n e  z  r o d k o  
>10 nubycia 

gustow nym  Lombomierek,
i ki ł« B*y zagranicznych.

Zamówienia ns-uteoiaia się odwrotną 
po "ta Mdl 4 ?

NAJNOWSZE

P A R A S O L K I
poleca najtaniej

W. Bystrzonowski
Lwów, Halicka 18.

Ekonom ter-eiezry i obezna
ny z irowab leniem 
gospodarstwa, znaj 
dzie zaraz umieszcze

nie. — Odpisy świądeoti lub rekomen 
dacje adresowa*?: j798 1—3
Z d z i s ła w  O b e r l )  m s b i , Cieląt p.

8 kol.
Listy nieuwzelędnior" pozostaną be: 

odpowiedzi.

Nowości literackie
otrzymała „ K s ię g a r n ia  P o ls k a ' we Lwowie.

BEŁZA W. Kronika potoozna * yeia A. Mickiewicza z dwo
ma portretami złr. 2 -

JORDAN (Autor Wędrówek Delegata). Gawędy . „ ‘ .25
KONOPNICKA M. Wrażenia z podróży. (Igohl—Wenecja—We

rona—Roreredo) . . ., „ 1.80
KRASZĘ W 1 J. I. Jaszka Orfanem zwanego, żywot i spraw.

pa siętnik. (Pow. historyczne. Jagiełłów ii 4 tomy „ 6.
— Klasztor. Opowiadanie . . „ lwt
— Mozaika. 2 tomy w jednym . „  2.‘
— Noo mą-iwa. Powieść . . „ l.f

Wilca 9k i Wilozkowa. Opowiadanie z koóca 18 wieku „ 1.{
JEZ T T Sprawa rnska w Galicji. Powieźć . „ — .(
"  iTNIEC Listy z podróży 2 tomy . . „ 4.1

ORZ] IZKOWA. Ostatnia mi>ość. Powieźć . „ l.l
Pierwotni Powieźć . . „ l.{

— żyoia realisty. Powieźć . ,  l.t
SIENKIEWICZ. Ogniem i mieczem, powieźć z lat dawnyoh,

'oi iy z policzeni m za 4 tomi . „ 9 -
Pisma, wydail* zbiorowe 5 tomów (wydanie Scie, „ 7.50 ;

SMlLEo I dróż około źwiata młodego Smilesa „ 1.60
SRZENIAV .TA. Z czarnej g dżiny. — Powieźć z n ie l. nej

prs sszłoźoi . . „  1 .S
SZYMANOWSKI Wacław. Poezje i dramata 5 tomów s 9.-
TRIPPLIN. Syn księżniozki. Powieźć obyczajowa - 2.2

Tak księgarnia poleca dla gospodyń: *1S M  
D o s k o n a ł a  G o s p o d y l i  dla wsi i miasta Przepisy ku

chenne, w oprawie . . , 1 . 5 0
C r o s p o d y n i  l i t e w s k a ,  ntizymanie porządku domn, spi

żarni, drobin, bydła i t. p. . . „ 2.-
K n e h a r k a  l i t e w s k a  z przepisami pieczenia oiast, robie

nia toserw i t. p. . . ,  2.2
K n r h n i a  p o s t n a  zawierająoa 255 dyspozycyj ,  —.2
3 6 5  o b i a d ó w  p-zez Lnoynę C ierciakii iczową . ,  l.t
P r a e p l s y  p i e  z e n l a  ę ln s t  Lnoyny Cwieroiakiewiozo 'ej „ 1.-
b k r a ę t a a  g o s p o d y n i .  Przepisy przyrządzania różnyoh

potraw tanio i smacznie przez P tlanską . ,  1.5
K s i ^ i k a  k u c h a r s k a  J. Bobreckiego, wraz z przepisami

pieozenia oi st, robienia konfitur, konserw i t. p. T
K ucharz p ls i, dla młodyoh gospodyń. 1185 przepisów

knchargkioh . ,  2.-
Praktyczny kucharz warszawski 1502 przepisów 

różnyoh potraw,—oraz- pieozenia oiast i zapasów spiżar- 
nianyeh . „ 1.S0

W ielk op olsk i kufckarz prze Maiję Sleżańską s 1.50
K nchnla wzorowa. Przepisy praktyo: ne ułożyła'doźwi&tl-

czona gospodyni . . s 1.50

i
przy nl. Kar. Ludwika 1. 3, i FILIA przy nl. Czarni ckiego 1.3, 

1*4 o  poleca na

18 U ś wlotu, wielkanocne
. . ^ T orii ■ m azu rk i w 30 gatunkach od złr. l.óO do
j r  M złr. 1C ,
S  o1 B a l— , |  h  ę  e  i  p r z e k l s d a k e e ,  od złr. 1.60
W  g do . 1* i wyżej.
^  1 Badian 1 (snel petit Fonrs) po lir . A40 klg.
dh  g O  a  s e c  kijow skie (zaeh>) po złr. 480 klg.

|Ją i  o ra z  r o »  ia ft e  p r z e d m io t y  z a s to so w a n e  
d *  ó w lą t  W ie lk a n o c n y c h . 2302 1—?ącii

k k k k k k k k k k k k  h h m h h h h h m h u w

w H a n d e l

IM Fryderyka Schubutba i Syna,
A  L w ów , B y n e k . l i c z b a  4 5 ,

1 1 1  poleoa: nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi z istniejących dotąd ^
H najpiękniejszą i najtrwalszą

||] masę do zapuszczania podłogi M

TkWatka moja hwłruaz_. trapioną była 
- .ag czas przez renmatyziu i nie 

mogła nigdzie znaleźć ulgi ni pomocy. 
Przypadkiem jednak otrzymałem nareszoie 

domowy®,  który nietylko mnie 
pomigł znakomicie, lecz i moją biedną 
matLę uwolnił bardzo prędko od uporczy
wego je j oierpienia. Z wdzięeznoźei u- 
dzi-lai podobnio cierpiącym na zapyl nie 
bliższych szczegółów ohętnie b e z p ł a 
t n i e  po polsku. n .  G l i n a ,
1772 1—3 Wien, I ,  Getreidemarkt 2.

g^T* 0 »n»®*nle wilgotnych  
pomleftskań w 5  do M dniach
za pomooą o. k. wyłącznie nprz; nl.

Antihigrasm y
podłng metody sprawdzonej pięeioletniem 
doświadczeniem, kwadratowy metr osn że
nią kontuje we Lwowie 1 zł. Dokładnej 
informacji i szczegółowego cennika robót 
udziela podpisany wynalązoa i lwowskie 
■kłady tai tów (obić) pana Jfirgensa, Hat 
zego i spółki „orientu.® 1787 1— 1

J A N  K P O L N I C K I  
we Lwowie na Walce Nr. 3.

araz do sprzedania t ’X y  oka 
za łe  i  bardzo mleczne
k r o  w  y

rasy holenderskiej. Bliższej wiadomo- 
źei ndzieli A. Z. w R>jn — Brzeżan; ■

281 * —S

„Niedziela
Tygodnik dla ludu.

Wychodzi od dnia 1. stycznia 1884 we 
L w o w i e  pod opieką „Macierzy Polskiej* 

P r z e d p ł a t a  wy no s i  
Rocznie . . . 3 zł. 50 ct
f  „łrcczme . 1 „  76 „
Kwartalnie .  . — „  90 „

Prenumeratę najlepiej jest wysyłać 
przekazem oooztowym, wprost do Admi
nistracji „Niedzieli® we Łwi ne, w Gma
chu Sejmowym lnb też składać ją w któ
rejkolwiek ksitgarni i n pp. delegatów 
„Macierzy Polskie 1760 1 -3

Kompletów „Niedzieli® od 1. stycznia 
L884 r. posiada dministracja na składzie 
jeszcze tylko kilkadziesiąt egzemplarzy.

Fabryka
I. DmuMa w Pr i

2
potrzebuje

d o  l e j a l n i  ż e l a z a .
Krmpetenoi winni się zgłosić wprost 

do fabryki. 1797 1—3

W k o l o r a c h . :p i  ę  c  i i i
Nr. 0 biała; Nr. 1 jnsn -żółti Nr. 3 jasionowa; Nr. 3 orzechowa; 

Nr. 4. mahoniowa.

i ł  Tasi&n
Tym otki 100 kilr po 26 do 2? zł. 
K oniczyny sz> edzkiej 100 kilo 

po 120 złr.
K o n i c z y n y  c z e r w o n e j  podolskiej 

100 kilo io 50 do 70 zł. 
zbywa handel nasion gospc rczych

W .  D o l l e r a  w  K o ł o m }

20°|0
t a n i e j .

R5sslera oryginalne 
chłodniki 

na mleko.

g-OZI ’  -M S  J
Hast] wane cenniki franco i gratis. 

Land- and fort ’ Yerkehrabnrean
we Wiednin, III, Ungargasse, 59,

(własny dom). 1484 3—12

L. 12722|83.

Ogłoszenie.

Wody mineralne 
KRYNICKIE

należące do szczaw żelazistycb i ze swej 
sknteoznoźoi w różnych tłabosrincł po
wszechnie znaue ntrzymnje w Cipchooinkn 
Gabczyfiski, w Hasiatym. Trieimann, w 
Jarosław i a Yiiałocki, w Ktjowie Marein- 
ozyk, Sl d l; w Krakowie Goldwassur, Ha 

(łka, W< ntżl; we Lwowie Gaidb itn, 
Mikolascb w Przemyśla Kozłowski; w 
Tarnopolu , mrogiewicis) w Tarnowie 
Triun; w Warszawie Heirrich, Lilpopp, 
Kncharzewski, Ziemieński, w Wiednin 
Mattoni; w Wilnie Gruszewski.

Biotznry i wyjaśnienia ziela na 
żądanie bezpłatnie 3. k. Zarząd zdrojowy 
w Krynicy.

Na nadchodzący sezon
poleoa najstarszy i najsławniejszy

Handel snkna 
Maurycego B u m  

w Bernie,
załoiony w r. 1822 

prawdziwe berneńskie u-ateije weł
niane, nader piękne modne wzory 
na oałe ubrania od 1 zł da i zł. za 
metr Wielki wyoór materji „ładkieh 
i imgarnowe od 3 zł. d*. 7 zł i 
na oantalony w najnowszych duse- 
niaon od 1 zł. 2<J ot. do 6 zł. za 
metr. Czarny per-vian na snrdaty i 
uoskin na prntalouy od 3 zL, 6 do 
7 zł. i wyżej za metr.

Wszelkie gatunki sukien oywil- 
nyob, wojskowych, Hpebjjnych, i i
ścielnyeb, b.lariow/ohi do powoi*! « 
u a dzi“

Dla sir ży pożarowych, .ret* rt 
nóv, jtowi rzysztń strzeleckich i in 
uycn corporacji odpowiednie gatnnki 
Sukien.

Prawdziw i any pledy do podró
ży S metr. 60 cmtr. długie 1 metr 
60 cmtr. szer .kie od złr 3 50, 4.75, 
5 26 do 16 zł za istni ę.

Wzory gratis i franc Wysyłk. 
towarów tylko za pobraniem lnb na 
desłaniem gotówki. Zamówienie prze
noś, ąoe kwotę 10 zł. franco.

Panowie krawcy otrzymają na 
życzenie obfitą książkę próbek franco 
HO* 1 12

I n  f  tffa*vn

P0,#0* ^  ^  

i a  i  s t o ł o w a ć
« n ę

Satyny i

pONczouflY s b -i dSchirtin g i p) S n h ’ 1 ^RPETKI,Pościel fcompfet aąwlâbro“a8yo*
I * T  W A ° y y

es°  wyrobu
g o M u o n e  Bl i e l s k S « -  

K o c y k i n l  ' tf* ‘ « * e
“ « •  —  , < 5 Ź Ł

CenQiii 1 Prtbki fra b

 _______________________ . I
I  PUDEŁKO wystzrczająoe na wielki pokój z dołączeniem sposobu I ]  

■ JR użycia kosztąje 1 i ł y .  ♦ 1297 1—2 M j
Do nabycia w handlach : we Wiedniu: L. Bnetuy, w w  

Pradte: J. Preissig; w Bermr, F. Sohmid*; w Krakowir, J. F. Fizoher, [ 4
A. Saski ; w Brzo$on4e : A. Mario‘ o- • S 
Bienholz; w Brzesku: J. M Celln k; rU  I 

Brzejanacft: E. loerl; w Czemiawca h: f 
Sohniroh; w Horodetyo: A* Pohowski; w Jaśle-. G. Steinhaus i Syn. M. 
Weisenfeld; w Ja: yławiu; K. Zabłótny; w KaT stu: 3. Korytowski; w No- lAj* 

8ąctU", K. Miller; w Przemyślu-. M1. Kozł o 'ski, M. Krn , E. Machał- IB  
ski; -w Podwotoczyska«fi- O- Morawetz; w Rzeszowie-, S-haiter i Sp, E. IM, 
Nengebane.-; w Rohatynie'. F. Marz; w Sanoku: R. Bari w Stanisławo- IB 
wie: W. fałdek Ch. Meisels; w Samborze: B. Źnławski; w Sokalu: A. W. 
Grot; w T*?*mo ie: F. Leszckydski, Mdldner i Sp.; w Tamopoilu: E. Frantz; W  
w Żaleszczykat. . : L. Schiller i Syn, H. Shnooki; w- Serecie: 3. Dempniak^

HE m  YK SCHWARZ
Magazyn blawatny i konfekcji w Krakowie

ulica Grodzka, 1S,
p o l f e c a  n a  w i o s n ę  i  l a t o

wielki wybór nowości
w jedwabią, wełaie i kotonerjach na suknie damskie, 

g o to w e  o k r y c ia  i  k o s t iu m y .
Płótna,

Do każdej fam ilii.
Z powodn zdemolowania domn we Wiednin, pr-y placn Szczepana nr. O 

będą wyprzedane
2500 sztuk szewiot-diagonal materyj na ubrania męzkie

na wiosnę i lato .
Z powoda npadłoźci jednej z pierwszych i największych fabryk snkna w 

Anglii, sławnego domn Norbngt nogę, ozego jeszoze nie było,— dostarczyć i 
źw.at zdun i ć. Sprzedaję zupełne M A T E K  J E  n t  u b r a n i a  m ę s k i  o . z 
tkanej, czystej wełny owczej na wiosnę i lato za 6  *1. 5 0  c t - , która da
wniej pięaiokrotnie koszt rata.

Każdy może się o tern przeko >ać, robiąc najmnie jsze zamówienie, że w 
każdym kierunku był )br*nżonv uczci wie i rzetelnie jak nigdy. Snkna są w naj- 
nowszyoh i najmodn-ejsz;, ch kolorach, gładkie lnb nakrapiane w najlepszej ja
kości, szare, brunatno, niebieskie, oliwno zielono i czarne, w ciemniejszych także 
w jasnieiiz; h « 'cieniach Z tjeh samych fabryk wysyłam także 

H H |  a n g l e h a i e  pL_ l y  **o p o d  ó ż y  
bardzo długie, wielkie i szerokie, w kolorach Ciemnych i szary en w dwóoh ga
tunkach, p i e r w s z e j  ju k  o ś  I. „P;erwszy gatunek 4  Et. 5 0  c t .  za sztnkę. 
„Drugi gatnn k“ po 6  *1. 5 0  c t . z czystej w e ł a y  ® w e<-ej. Wzorków się 
nie wysyła Gdyby się materja nie polobała, zwrócę p eniądze. 1107 1—10 
ADRES: C o n f e c t ł o n s g e s e h a f t  „ Z e r  K r o a p r in K e s s . E te fa n ie ®

(Baden pod Wiedniem.)
-C? MWWMĘj* ,*  Zakład wodoleczniczy,
kierujący lekarz dr. Podza1*radst j  'szwecka gmnastyka leczuieza, 
nagniatauie, elektryka i t. d. — Godi ay rozmowy i re Wie nin, IX, 
Uniwersitfitsstrasse, 4, we środę i sobotę od godziny 3 -  . popołnd.

Hotel i pensja Sachera.
Urocze położenie, wszelki komfort, połączenia tramwajowe, ka

wiarnia restai aoyjna i t. d. 2 44 1 —10
O  tw arde 12, kwietnia 1884

Bliższe objaśnienia
Zniżone oeny w kwietnia i maja. 

prospekty za poźredniotwem * oi jljA  C . S a c h e r

Skład

O d  tai 4 0

i K Ł l D  W Ę D L I i t
Adama Jakubowskiego,

we Lwewle. przy Ulicy Halickiej, liczb* 13,
, . ■ . . .  * w i  »• t - 1 w ,.

s z y n k i, u zory  o o lę d w ic e , s a la m i, szy n k : weatfal< 
• k ie , k is z k ę  p a sz te to w ą , s a lc e s o n y  w  r ó in y c h  

g a tu n k a c h , r o la d y  jakoteź s ło n in ę  1 sm a le c .
Zamói ' .„ia na prowinoję n-kutecznia się od rroiną pocztą, przytem 

odbiorcom .irięksiyoh iloźoi ipnszcza się naoznj rabat.
Na żądanie cennijd wyseła się franko

Stołow ej bielimy, 
Szyrtingu,
Chnetek do nosa, 
Pończoch,
K ołder,
Pledów,
Firanek,
Dywanów,

i rozliczne .tykał] w zakres handlu bławatuego wchodzące. 
Ceuy n m la rk m  ne.

Zamówienia na konfekcję dau ';ą pi. jmnje Magazyn do inieszneg; 
nshntecznienia. — Próbki na żądanie fraico. 3294 1—6

Na wrayetkieh wystawach brebrnemi medalami idz. .czoac

Polyeikuf ące czernldlo
z lakieru olejnego ,Indigo“,

najlepszy wyrób tego 1 odzaju zawsze w jednakim najlepszym gatunku 

z oes. króL npre. fabryki z a ł o ż o n e j  r. 1 8 4 8

J a n a  P a r g e r a  we W edniu
I., Hchullerstrasse, nr. 7 ,

jest całkiem  czarne, daje łatwo trwały, niefarbnjąey piękny połysk,

r a n i aM a t e r j e  n a  u b
tylko z trwałej i dobrej wełny owezej, dla średniego mężczyzny, 3 metry 
10 eentm. na nbranie z dobrej wełar owczej za 4 zł 96 ot., na nbranie z 
lepszej wełny 8 zł. na nbranie a doskonałej wełny 10 zł., na nbranie z 

zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ot.
Fledy do podróży sztuka zł. 4, 6, 8, i 12 zł.

Wykwintue m aterje na ebranla, na spodnie, tnżnrki, 
zanratki, płaszcze na deszcz, tyfel, gonię, snkna komisowe, kam gamy, 

szewioty, trykoty, po. -dany, „osłony, snkna na bilardy poleoa
J A  M S T I K A R O F S K I ,

„ sktsd fm brjcskj w  B o n ie  sutoŁonj 1866.
™ W  franko. Próbki dla krawców bez tranes. W ysyłki sa pobraniem nad 16 rt.

franco. S ic iy cą o  ale zaufaniem wzsla odbiorców, którzy zamawiają materje nic w idzia- 
wszy p r ó b e k /o -  ś ‘*riadczam, żo towary w  ten sposób zamówione fdyby się nio podo- 
h*ły , przyjmują nspowróu W zorów czsrnefo permwiauu i doakiau niemogę przysłać, al
bowiem tego rodzafa zamówienio jest rzoozą :-atfania. Prowadząc handel światowy, od
bieram codziennie setki listów . Upraszam zatem P. T. odbiorców o dokładne podanis 
pray zamówisain swegi adrega, unikając powoływania aię na pe przedaią korsgpon- 
dsncję, której sdsrakanls dni* zajmuje ezasa.

 ̂Korespondeaojs przyjmują i zułutwiają się w językueh niemieckim, węgierskim , 
czeskim, 'o lsk im . frunmskim i'w łoskim .

CEArne, daje łatwo trwały, niefarbnjąey 
i kon un je sk iersee ltó lę  s k ó i .ę .  

Winieta pudełka rejestr* raną je it u 3. k. anstr. Izbie 
tak ochronn ! (folio 314 nr. 1561562).

handlowo-przemy-1 
Oszokadcze naśladowania tej wi- 

1110 1 -6I słowej, jako znak ochronny (folio 
niety będą sądownie ńgani

Prócz tego poleca ta fabryka swoj doskonały potyskujący lakier do 
w daszków, najlepszy lakier na kóry i seory do koni. Olówny skład 

i ia em  da palonych lutów, apretury na skóry, kons. angielskiej i rosyj- 
l *< ■ ' maści nc, ckórę wiedeńskiej i berlińskiei newty do ceyssczenia metal1

bankierzy, kapitaliści, i
posiadacze papierów wartościowych

którzy przsz pewne operacje kredytowe rocznie

chcą podwoić swój majątek,
nieckaj się ndadcą bezpoirodnio listownie lub ustnie

do G. GEB8 TLA Syna, IX., A lserstruge 44, we W iedaiu,
| który w  skutek swych stosunków w koluch finansowych może ich przód wcześnie i nzj-

•piesanięj poinformować :
1. o wszystkich sjiidykatach, które aię tworaą na wiedsfiaklej giełdzie ;
8. o w szystkich większych przez matadorów przedsięwziętych operuejuch;
3* o w szystkich  ruchach hssy, Skoro tylko zostały ułożone, a to bezpośrednio | 

I prsed ich  przeprowadzeniem.
Godziny do porocnmienia od 2. do 4. Na listy odpowiada aię odwrotni*.. Bemuae- 

raejs tylko w miarę zreafiiaoWanego zysku z pewnionego. ,
NB. G. GsrstU Syn nie pruyjmnjs ani pieniędzy w depozyt, i kio m oi« tek io  sa j- 

| mswaó się osobióeis prsepraaajiionism  zleeod giołds ry ch , gdyż jego  korespondencja j 
aabisru tan cu ły w om y azas.

11 P l ^  m e d a l ó w ,  z a s ł u g i  n

Pierwsza spodka
s a m o i s t n y c h

H v  l i m u ,
nlica Hetmańska, liozba 10, 

w e  L w o w ie ,  
poleca 

n o w o  e tw o r m o n y

magazyn
K O to w y e h

tanich sukien męzkich,
w wielkim wyborze, również 

wielki wybór 
U b i o r k ó w  d l a  d z k u f i .

Celem „półki j„ „  ażeby wyrobem n—zym własnym jak najtańszym i dobrym 
obsłuż’- 1 Szanownych odbioroow.

, łjjo liczymy na i i* ciii zyski pi j pojedynczej dobrej sprzedaży tylko na 
l u i  >ajwiększy i tern samem ehoemy tamę położyć napływowi niekrajowyoh
lichych . .ofink ów Ceny gotowych snkien gą następujące: 1732 1 ?

rnitnr „a  teraźniejszą porę złr. 15 i r _  19 — 22 — 24,
Żakiety z kamizelka z kamgarnu złr. 18 — 20 — 22 — 24 — 26 
Pale to ty letnie złr. 12 — *4 — i6 — 18 — 20,
Snrdnty salonowe i 3 „  łr. 18 -  20 — 22 — 24 _  c,c 
Haweloki do podróży złr. 16 -  16 — 18 — 20.
Wszelkie zamówienia na miarę będą wykonani i po tych eai ijoh cenach, jak 

wekaznją gotowe wyroby.
Otwierająo tę pierwszą spółkę samoistnych kraw >óy lwowskich podejmuj i my 

■dan c uczciwej tsnisj o b ił^ ł Szanownej Fnblicznoźoi, o ozem każdy zwiedz ■ 
iąoy magazyn nasz pyzy nłicy Hetmańskiej, 1. 10, we Lwoi 3, może się przekonać. 

Z a r z ą d  p i e r w s z e j  „ p 6 1 k l  k r a w c ó w  l w o w s k i c h .

■ I h l F f S I
włoeom siwym i wypłowiałym p« ikr1— tnem użyciu przywraca piękny 
naturalny k or. Puipton nie farbuje, L ez tylko odmładza włosy, któro 

pod wpływem tego znakomitego środka oiLv> ają pierwotną barwę. 
Cena flakonu 1 cł. 50  ct.

=  W A L E N T 1 N  M
najsilniejsze wypai nio włosów w przeciągu dwóoh tygodni wstrzymnjo, 
cebulki wł )sowe wzmacnia i do wytwarząnia i porostu włosów pobudzą. 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają 

się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonn 1 złr. 60 et.
W f n t U m  toslstowe, hygieniczne, kosmetyozne, do golenia brody, gli- 

™ oerynowe, i t. p. z różnemi zapachami tak do twarzy, jak
do rąk od 10 ct. do 1 zł.

Ś ro d k i do w yw ab ian ia  p l»m .
N I G R E T I N A .  = r  -

Wyborny środek do natychmiastowego farbo’ mis włosów na trwały i 
piękny kolor ozarny lab ciemny. Cena 1 złr

Olejel taninowy, ’1 pobudza wł0By d0
Pomada chinowa, 8Ó%t“ p“bU'* wyr*'
Woda ateńska, -

Flakon 80 ot.

I .  l U A T O B l C S
te i 2—? magister farmacji i chemik sądowy.

Nabyć można: we LWOWIE w Fabryce ii. Kopernika 1. 3. 
i Filii ulica Halicka 1. 25. w Krakowie Suk'ennice 1. 20. i we 
wszystkich renomowanych sklepach i aptekach.

oooooocoooooooooooooooooo
8  Towarzystwo gal. t o  zaliczkowe] o

we Lwowie, ul. Wałówa 1. 2. piętro I. 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogran poręką,

przyjmuje
wkładki na książeczki oszczędności 

o p r o c e n t o w u j ą c  takowe po 0p*ct rocznie.
Dyrekcja. q

K > O O O O O O O O O O D O O O O O O O O O O O
L. 13356.

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 188415 nadanych będzie 

czternaście galicyjskich miejsc funduszowych w c. k. zakładach 
wojskowych wychowawczych.

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w „Gazecie 
lwowskiej* i za pośrednictwem wszystkich szkół średnich.

Termin do wniesienia podań do Wydziału krajowego u- 
pływa z dniem 31. maja 1884.

Z Wydziału krajowego królestwa Galicji i Lodomerji wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 1792 1—3 

We Lwowie dnia 19. marca 1884.



L W Ó W  d 5. kwietnia.

(Z łożenie mandatu przez p. Zacharjewicta. —  W y
bory do Rad powiatowych. — Projekt kolei i  W ie 
liczki do Nowego Sącza. — Nowy gabinet wioski 
i pierwsze jego wystąpienie w Izbie. —  Panbnł- 
garskie agitacje. —  Szkoła snycerstwa w Zakopa
nem a rząd. —  Parlamentarne sprawy przedlitaw- 
skie. —  Ustępstwa rządu dla Czechów. —  Umizgi 
zarządu kolei Północnej do Czechów. —  W idoki 
umowy rządu z koleją Półnoeną. —  Sprawa go

rzelniana w komisji węgierskiej Izb y  panów.)

Najważniejszym w obecnej chwili wypad
kiem na polu polityki krajowej jest niewątpli
wie złożenie mandatn posła do Rady państwa 
przez prof. Juliana Zacharjewicza!

Zaiste, rzadko zdarza aię pojedynczemu po
słowi sposobność do spełnienia czynu, któryby 
posiadał tak doniosłe znaczenie dla kraju, ja
kim jest właśnie ten postępek pana Zacharje
wicza.

Już wczoraj, pod pierwszem wrażeniem o- 
dezwy p- Zacharjewicza do wyborców, skreśli
liśmy zarys tych okoliczności, jakie złożyły się 
na to, iż poseł miasta Lwowa, który pragnął 
z jednej strony nie sprzeniewierzyć się wybor
com swoim, z drugiej zaś strony nie chciał 
znów we Wiedniu, w obliczu nieprzyjaciela wy
zywać towarzyszy broni do otwartej walki — 
zmuszony był złożyć mandat poselski. Z pełną 
szlachetności prostotą, a z roztropnem umiar
kowaniem wypowiada on to w piśmie swojem. 
.Szanuję motywa postępowania większości — 
są jego słowa, wstrzymuję się od wszelkiej 
krytyki, warować sobie jednak muszę prawo 
postępowania podług mojego przekonania i su
mienia." Kończy zaś ta k : „Względy na kraj i 
reprezentację jego zniewalają mnie do zanie
chania na teraz wszelkiego innego prócz ni
niejszego sprawozdania."

Pan Zacharjewicz ma rację; żadną miarą 
nie można od niego wymagać w obecnej chwili 
dalszych wyjaśnień...

Lecz nam tu, w kraju, nietylko wolno, ale 
najświętszą jest to powinnością naszą, głęboko 
zastanowić się nad tern wszystkiem, co mogło 
tak dalece zniechęcić podobną osobistość jak 
prof. Zacharjewicz, i skłonić go do zrzeczenia 
się poruczonego mu przez miasto Lwów man
datu poselskiego.

Są to objawy bardzo smutne, i długi jest 
ich szereg.

Pierworodnym grzechem, który stał się w 
następstwach swoicl powodem wszelkich dal
szych pobłądzeń delegacji, jest, jak to zawsze 
powtarzamy, odstąpienie od najgłówniejszej i 
fundamentalnej zasady parlamentaryzmu — od
stąpienie od zasady j a w n o ś c i .  Jawność sta
nowi źródło potęgi każdego ciała parlamentar
nego — bez niej traci on siłę żywotną, jak ro
ślina, pozbawiona gruntu, z którego korzenie 
swe wiedzie. Słabostka p. Grocholskiego do ta
jemnic, która go z każdym rokiem, z każdym 
niemal miesiącem coraz silniej opanowuje, i 
przeszła u niego niemal w manię, została zrę
cznie wyzyskaną przez pewną koterję, silnię 
niż to się godzi z interesem i honorem kraju, 
związaną .z  wiedeńskim placem" — i t o  j e s t  
p o w o d e m  w s z y s t k i e g o  z ł e g o ,  co  s i ę  
d z i e j e  w K o l e  p o l s k i e m.

Czcigodna postać p. Grocholskiego wyższą 
jest ponad wszelkie posądzenia o jakiekolwiek 
dążności partykularne. Lecz właśnie dlatego o- 
brały sobie różne nieczyste wpływy wiedeńskie 
jego nieskazitelną postać za osłonę swej gry 
szkodliwej. Najpierw przeto wypielęgnowano do 
nienaturalnej siły klubomanię, i w tym celu wy
myślony został bardzo skomplikowany aparat 
do macerowania w klubach każdej przychodzą
cej na porządek dzienny sprawy. Ztąd poszło, 
że nietylko w pełnej Izbie rozprawy publiczne 
zaczęły schodzić niemal do czczej formalności, 
ale powoli doprowadzono do tej doskonałości, 
że ogół posłów nawet i w klubach mało przy
wykł interesować się tokiem spraw, nad któ- 
remi toczyły się obrady, zdając się na oślep we 
wszystkiem na kierownictwo „przewódzców."

W Kole polskiem wybujał zaś formalizm 
klubowy do najwyższej potęgi — przestał on 
już być środkiem, lecz staje się poniekąd celem 
wszystkich zabiegów pana Grocholskiego, c o  
t e ż  k a ż d y ,  k t o  n i e  c h c i a ł ,  w y z y s k i 
w a ł  u s t a w i c z n i  e... Posiedzenia Koła w 
hotelu „de France" stały się formalnie niczem 
innem, jak tylko grą w ślepą babkę — lecz 
„mrużyło" w niej kilkudziesięciu uczestników 
zabawy z p. Grocholskim na czele, trzymając 
go .się za poły, a bawi się z o c z a m i  n i e z a- 
w i ą z a n e m i  zaledwie kilku — kilku „Lan- 
derbankowiczów"-..

Oplątany ustawicznie w rozmaite „tajemni

ce“, dał się też pan Grocholski wciągnąć w ró
żne sprawy, na które dawniej zupełnie inaczej 
się zapatrywał.

Niegdyś zapewniał on w sejmie głosem u- 
roczystym, z całą siłą przekonania, że prędzej- 
by mu ręka uschła, zanim by położył swój pod
pis na jakimkolwiek akcie, sprzeciwiającym się 
uchwałom sejmu. A dziś omamiony dyplomacją 
klubową, zawsze w najczystszej intencji działa
jąc — tylko przez zabobonne zaufanie w sku
teczność zakulisowych konszachtów, przy któ
rych niestety, jak praktyka wykazuje, Polacy 
zwykle koszta płacą, a w nagrodę otrzymują 
szyderstwo, tak pomiata uchwałami sejmu, jak
by nieprzymierzając jaki minister centralisty
czny! Dowodem z pewnością rozmyślne i na
przód ułożone niedopuszczenie do głosu przy 
rozprawie budżetowej posła dr. Euzebiusza 
Czerkawskiego w sprawie uzupełnienia uniwer
sytetu we Lwowie koniecznym wydziałem le
karskim, o co tylokrotnie sejm upominał się, i 
sprawa kolejowa, którą pan Grocholski żenował 
się teraz wytoczyć przed Izbą, gdy niegdyś bez 
skrupułów żadnych całą rezolucję wprowadził 
przed plenum. Ale było to wówczas, kiedy u- 
chwała sejmu była dla niego nietykalną świę
tością. Dziś pan Grocholski ziewa w sejmie, a 
uchwały sejmowe zajmują go tylko o tyle, o ile 
dostarczają substratu do ulubionych jego kom
promisów klubowych w Radzie państwa.

Dawniej uważałby p. Grocholski z pewno
ścią za nielojalność wobec Koła, i za ciężkie 
wykroczenie przeciwko zasadzie koleżeństwa i 
wspólnej odpowiedzialności z towarzyszami pe
wnego grona poselskiego, gdyby ktoś znosił się 
na własną rękę poza plecami kolegów z tej 
samej komisji z innemi klubami lub nawet z 
rządem. Dziś jednak tak dalece zaślepił się w 
manii traktowania spraw „w drodze poufnych 
układów," że w podobnych konszachtach samo
wolnych nie widzi nic zdrożnego. Dowodem je
go własne dziwne zachowanie się wobec kole
gów z komisji kolejowej Koła, i w kwestji ko
lei bukowińskich, w której to sprawie bez u- 
chwały Koła poważył się znosić z innemi klu
bami i chodził w jakiejś deputacji do ministra.

Dawniej z pewnością nie byłby zezwolił 
pan Grocholski na to, ażeby jakaś komisja skła
dała się z posłów, materjalnie interesowanych 
prywatnie w przedmiocie, o którym rozstrzygać 
mają. Teraz jednak ci, co nim rządzą, potrafili 
mu i to wyperswadować „wyższemi" jakiemiś 
względami! Dowodem jest nieszczęsny skład 
komisji Koła dla sprawy kolei Północnej, a zre
sztą i sam fakt ustanowienia tej komisji, gdy 
istniała już komisja kolejowa od dawna.

Nie piszemy tu aktu oskarżenia przeciwko 
panu Grocholskiemu, gdyż, jak powiedzieliśmy, 
charakter jego obywatelski nie ulega dyskusji. 
Lecz z faktu słożenia mandatu przez prof. Za
charjewicza bierzemy pochop do odsłonięcia 
właściwych przyczyn tych ustawicznych upoko
rzeń i zawodów najprzykrzejszych, jakich do
znaje teraz polityka Koła posłów polskich we 
Wiedniu. O s k a r ż a m y  ni e  p a n a G r o c h o l -  
s k i e g o ,  a l e  t y c h ,  k t ó r z y  n i e w i d z i a l 
n i e  p a n e m  G r o c h o l s k i m  r z ą d z ą !

Złożenie mandatu przez posła Zacharjewi
cza w ręce wyborców otwiera wyborcom lwow
skim sposobność do publicznej dyskusji nad po
lityką Koła polskiego i jej rezultatami. Spo
dziewać się należy, że inteligencja miasta Lwo
wa zrozumie ważność wytworzonej tym aktem 
sytuacji i z umiarkowaniem i z godnością prze
konania swoje objawi. Szanować nam należy 
powagę prawowitej reprezentacji naszego kraju 
we 'Wiedniu — lec* okażmy się bezwzględnymi 
dla tych ubocznych wpływów potężnych, które 
demoralizują Koło polskie, i politykę jego spro
wadzają na drogę wiecznych omyłek i upo
korzeń.

Bywało już, że zachowanie się Lwowa na
dawało zwrot polityce kraju. Teraz Lwów speł
ni swą powinność, gdy znowu pokusi się o to, 
aby głos jego marnie nie przeminął!

• *

Wybory do Bad powiatowych rozpisane 
zostały jak wiadomo na 29. m. m. w gminach 
wiejskich, 1. maja w gminach miejskich, 6. maja 
w grupie najwyżej opodatkowanych w kategorji 
przemysłu i handlu, a 8. maja w większych po
siadłościach. Następujące powiaty powołane są 
do wyboru nowych reprezentacyj: Bochnia, 
Borszczów, Brzeżany, Brzozów, Chrzanów, Cie
szanów, Dąbrowa, Drohobycz, Gorlice, Grybów, 
Gródek, Horodenka, Jaworów, Kałusz, Kamion 
ka, Kołomyja, Kosów, Kraków, Krosno, Lima
nowa, Lisko, Łańcut, Mielec, Mościska, Myśle
nice, Nisko, Nowy-Sącz, Nowy-Targ, Podhajce, 
Rawa, Ropczyce, Rzeszów, Sambor, Skałat, So
kal, Staremiasto, Tarnobrzeg, Tarnopol, Wado
wice, Wieliczka, Zbaraż i Zydaczów.

Za inicjatywą i nakładem pp. Zygmunta 
Pruszyńskiego właściciela Skrzydlnej, Henryka 
Turnaua właściciela Dobczye i b. oficera inży- 
nierji, i p. Adama Finka właściciela Komornik, 
został wypracowany projekt najkrótszej linii 
kolei żelaznej między Krakowem a Sączem, 
przez połączenie siedmiomilowe Wieliczki Inb 
Swoszowic z Dobrą, stacją kolei Transwer
salnej.

Powszechne było życzenie, żeby nowy ga
binet włoski miał w swem łonie reprezentan
tów wszystkich stronnictw, które tworzą wię
kszość w Izbie, tymczasem oprócz ministra ro
bót publicznych Genali, który należy do lewego 
centrom, i ministra wojny, Ferrarego, niemają- 
cego żadnego politycznego programu, wszyscy 
inni ministrowie należą do umiarkowanej lewi
cy. Gabinet składa się z ludzi wypróbowanych 
w życiu p&rlameutarnem, a do takich należą 
nowi ministrowie: Coppino, Brm, Ferraciu i 
Grimaldi. Najważniejszą zmianą w nowym ga
binecie jest to, że na miejsce ministra oświaty 
Baecellego, który kokietował z radykałami, 
wszedł umiarkowany Coppino. Nominację jego 
miano przyjąć z wielkiem zadowoleniem. Tak 
samo cieBią się z mianowania pana Ferracin, mi
nistra sprawiedliwości, poprzednik jego bowiem 
Gianuzzi Savelli był tylko znakomitym urzę
dnikiem sądowym, ale słabym politykiem. Chwa
lą także ministra, marynarki, Brina, jako czło
wiek* fachowego z taktem i rozumem. Oto jak 
się przedstawia nowy włoski gabinet. Zdawało
by się, że Izba takiemu gabinetowi, szczególnie 
zaraz na początku nie będzie robić trudności, 
tymczasem inaczej się stało. Zaraz przy przed
stawieniu gabinetu w Izbie przez Depretisa wy
buchły gwałtowne sceny. Opozycja każdy fra
zes Depretisa, przerywała śmiechem i hałasem, 
a wiceprezydent Taj&ni słabym swym głosem 
nie mógł opanować wrzawy. Prawica i centrum 
milczały zawzięcie, co podniecało jeszcze tylko 
zaciekłość radykałów. Depretis zachował się 
spokojnie i odezwał się do hałasujących: „Bądź
cie cierpliwi, nie jednego jeszcze dożyjecie!" 
Radykał Ferrari napadł na system rządowy i 
zarzucił Depretisowi. że nic nie zrobił, tylko 
obał&macił parlament intrygami, a lad przyrze
czeniami; niezadowolenie lada nie ma swego 
źródła w socjalistycznych agitacjach, których 
lud włoski nie rozumie, tylko w opieszałości 
rządu, igrającej z cierpliwością tego ludu. Ni- 
cotera wystąpił przeciw rządowi z dłuższą mo
wą, pełną ironii. Zapytał on : „Co się stało z 
prezydentem Izby? Wybraliśmy Coppina, on 
nie wziął dymisji i — oto siedzi na ławie mi
nistrów. (Śmiech). I cóż on tam robić będzie ? 
On, przeciwnik Baecellego będzie zapewne 
bronić reformy uniwersytetów? A Grimaldi bę
dzie rzecznikiem socjalnych projektów Bertie- 
go? W takim razie pocóż Berti ustąpił? A dla 
czego Depretis bronił przez trzy lata Actona, 
aby przyjąć do gabinetu jego przeciwnika?" 
Mowę Nicotery przyjęto oznakami wesołości. 
Coppino i Grimaldi bronili się, że nie są w 
sprzeczności z pozostawionymi im projektami. 
Wybór prezydenta Izby odłożono na poniedzia
łek, a przy tej sposobności można się znown 
spodziewać awantur ze strony opozycji.

O sprawie bułgarskiej z powodu odbytego 
w tych dniach w Sofii mityngu pisze tester 
Lloyd: „Niedaleki Już daieh, gdy Porta ł mo
carstwa będą musiały ustanowić gubernatora 
dla Rumelii Wschodniej na dalszych pięć lat, 
a tego czasu używają fant&ści paubułgarscy, 
aby zwrócić uwagę na to, że istnieją. Przed
tem odbyły się manifestacyjne zgromadzenia w 
różnych miejscowościach Rumelii Wschodniej, 
w niedzielę zaś w Sofii. W gruncie rzeczy jest 
to nieszkodliwa manifestacja, wobec której mo
carstwa pozostaną obojętnemi, a która może 
tylko w Filipopoln wywołać pewne niezadowo
lenie. Z Filipopola donoszą zgodnie, że ludność 
Rumelii Wschodniej wcale nie podziela entu
zjazmu panbułgarów. Rumelia Wschodnia cieszy 
się wcale dobrą administracją, a stosunki poli
tyczne i ekonomiczne są tam daleko lepsze, niż 
w Bułgarji. Ludność Rnmelii Wschodniej niema 
w tern interesu, aby zmieniać swój stosnnek pań
stwowy, a' agitację panbułgarska prowadzą tylko 
zapaleńcy, którzy nie mają dosyć pola dla swych 
narodowościowych aspiracyj."

Wiadomo, z jaką goryczą posłowie nasi, 
zwłaszcza między sobą, w Kole polskiem uty
skiwali na pomijanie Galicji przy subwencjach 
państwowych na cele przemysłu krajowego. W 
tym względzie możemy zapisać przynajmniej je
dno przyrzeczenie „sprzyjania" ze strony rzą

du. Poseł i członek kuratorji dla spraw prze
mysłu domowego, niezmordowany p. Ludwik 
Wierzbicki wypracował był i Wydziałowi kra
jowemu przedłożył memorjał o potrzebie roz
szerzenia i przekształcenia szkoły snycerskiej 
w Zakopanem w ten sposób, aby z niej powstał 
zakład nankowy dla przemysłu drzewnego w 
szerszem tego słowa znaczenia. Ponieważ cho
dzi tu o zakład przez państwo utrzymywany, 
przeto Wydział krajowy mógł tylko przedło
żyć rządowi cenny ten memorjał, oczywiście ze 
szczerem poparciem, którego wyrazem było ró
wnoczesne przeznaczenie snbwencji krajowej 
1000 złr. na zakupno dobrego materjału drze
wnego dla zakładu. Na pismo Wydziału krajo
wego do rządu nadeszła teraz odpowiedź, upra
wniająca do pięknych oczekiwań.

Oto treść tej odpowiedzi:
„Minister powziął z pisma tego z uznaniem 

wiadomość o życzliwej uwadze, jaką Wydział 
krajowy poświęca szkole w Zakopanem, i u- 
waża uchwałę Wydziału krajowego, przyzna
jącą tej szkole zaliczkę 1.000 zł. na zaknpno 
zapasów drzewa, jako oznakę żywego zaintere
sowania się działalnością zakłada, za co też 
jak najuprzejmiej dziękuje. Co do zaleconego 
przez Wydział krajowy rozszerzenia szkoły fa
chowej dla przemysłu drzewnego w Zakopa
nem, przez urządzenie naukowego w&rstatu dla 
przemysłu ciecielskiego, oznajmił minister, że 
wniosek ten odpowiada zupełnie intencjom rzą
du, względem stopniowego rozszerzania zakładu. 
Już w listopadzie z. r. minister na podstawie 
spostrzeżeń poczynionych co do rozwoju szkoły 
fachowej w Zakopanem przez radcę Exnera, 
poruszył sprawę stopniowego jej rozszerzenia i 
wcielenia do jej programu naukowego innych 
działów przemysłu drzewnego. Według pro
jektu ministerjalnego miałaby ta szkoła zostać 
rozszerzoną pod względem technicznym, naj
pierw przez zaprowadzenie w niej przemysłu 
ciesielskiego i budowniczo-stolarskiego, a później 
wciągniętoby do zakresu tej szkoły także naukę 
budowy młynów i sporządzania sprzętów go
spodarskich, domowych, oraz kołodziejstwa. 
Wnioski dyrekcji tej szkoły co do jej przy
szłego rozszerzenia, w powyżej wskazanych kie
runkach, zostały już przedłożone ministerstwa, 
które zawiadomi Wydział krajowy o dalszych 
zarządzeniach, skierowanych ku uzupełnieniu 
szkoły nowemi kursami. Co do podniesionej 
przez Wydział krajowy sprawy ustanowienia 
stypendjów naukowych dla wykształcenia sił 
nauczycielskich, dla przyszłych nowych oddzia
łów szkoły, decyzja dopiero później nastąpić 
może, gdyż najpierw ustalić wypada program 
rozszerzenia szkoły, zanim będzie można orzec 
o potrzebie kwalifikacji sił nauczycielskich."

Że rząd uie pożałuje środków pieniężnych 
na dotrzymanie powyższych przyrzeczeń w całej 
pełni, tego tem więcej oezekiwać należy, ile że 
jak wskazuje tegoroczny preliminarz państwa, 
Galicja bardzo a bardzo jest upośledzona w po
równaniu z innemi krajami koronnemi pod 
względem udziału państwa w kosztach krze
wienia i popierania nauki przemysłowej.

Posłowie czescy z gościńcem jadą do do
mu — jest nim upragnione oddawna rozwiąza
nie pragskiej Izby handlowej, a wybór nowej 
na podstawie nowej ordynacji wyborczej, słu
szniejszej niż była dotychczasowa, mimo że się 
nie na stawianych przez czeską mniejszość Izby 
'wnioskach, opiera. Tosamo ma naat%pić z pii- 
znleńską Izbą handlową — skutkiem czego do 
Izby pragskiej weszłoby 28 do 30 autonomi- 
stów a tylko 18 do 20 centralistów, do pilzaień- 
skiej zaś 19 autonomistów a tylko 17 centrali 
stów — podczas gdy dotąd stosnnek odwrotnie 
był niekorzystny dla Czechów, i centraliści z 
tych Izb handlowych porobili formalne ajencje 
teutonizmn i szwindlu. Dalszym skutkiem bę
dzie, że Izby te do sejmu czeskiego i do Rady 
państwa będą wybierać autonomistów a nie cen- 
tralistów, co znacznie śpotęgnje siłę Czechów 
zwłaszeza w sejmie, a w Izbie posłów kiub cze
ski stale będzie wyznaczał członków delegacyj 
wspólnych z grupy Czech.

Lecz jeszcze pożądań9zą niespodziankę go
tuje rząd Czechom. Z Wiednia telegrafują do 
Narodmck Listów: „Rząd, zastanawiając się nad 
środkami, jakby można położyć tamę propagan
dzie pruskiej, tudzież brutalnym szczwaniom 
przeciw narodowi czeskiemu w miastach nie
mieckich i w pogranicznych okolicach Czech, 
uznał za właściwe: odwołać ztamtąd urzędni
ków, biorących udział w agitacjach niemieckich, 
a zwłaszcza posady starostów obsadzić urzędni
kami zaufanymi i energicznymi; w miastach po
mnożyć żandarmerję, i w Libercu (Reichenber- 
gu) odjąć miastu prawo policji, jak to swego 
czasu zrobiono w Pradze (za rządów centrali
stycznych) i zaprowadzić policję państwową;

bardziej czuwać nad stowarzyszeniami polity- 
csnemi i dziennikami. Gdyby te środki nie skut
kowały, będą zwinięte wszystkie dajcz-nacjo- 
nalne stowarzyszenia jako źródła ciągłych pod- 
żegań narodowościowych, a w razie ostatecznym 
zaprowadzonoby stan wyjątkowy, aby pod jego 
naciskiem ustały agitacje i powrócił stan nor
malny."

Nam się zdaje, że jest to doniesienie zbyt 
optymistyczne, i że Narodni Listy podsuwają 
tylko rządowi, coby uczynić powinien. Albo
wiem to przecie fakt wiadomy, że rząd jeżeli 
zresztą centralistom nie sprzyja, to aksamitne 
rękawiczki zaciąga, nim ich czem dotknie. Rząd 
może nie cierpi centralistów, ale ciągle jeszcze 
więcej im dowierza, niż Czechom lab zgoła Po
lakom.

Nikomn centraliści tyle nie chcieli zalać 
sadła za skórę, jak hr. Andrassemn, gdy był 
ministrem spraw zagranicznych. I o cudo, gdy 
na ostatniem posiedzeniu przedl. Izby posłów 
zjawił się w loży hr. Andrassy, lewica w cwały 
popędziła, aby go powitać. Sam Chlumetzky 
robił mu honory a i dr. Sturm do loży przy- 
bieżał. Hr. Taaffego nie było, a prawica nie 
nie zazdroszcząc Andrassego centralistom, ani 
się ruszyła.

Przedl. Izba panów (ob. tel.) w lot zała
twiła wczoraj cały budżet. Z centralistów, na
wet szmerlingowców, nikt nie zabrał głosu, mi
mo że jeneralny sprawozdawca ks. Czartoryski 
w sprawozdania podniósł budżet tegoroczny ja
ko postęp ku lepszemu, tem cenniejszy, że za
wdzięczać go należy podniesienia się dochodów 
a nie nałożenia nowych podatków.

Do lienbacherowskiego klubu agraryjnego 
przystąpiło dotąd 34 posłów, a mianowicie z 
klubu Liechtensteina pp. B&rnfeind, ks. Croy, 
Doblhamer, Fischer, ks. Alojzy Liechtenstein, 
Oberndorfer, dr. Oelz, Plass i Ruf. Z klubu Ho- 
henwartha pp. hr. Fiirstenberg, Hayden, No
ska, Obreza, Wilhelm Pfeifer, Raicz i dr. Wo- 
szuiak. Z klubu czeskiego pp. Dressler, dr. 
Galler, Jahn, dr. Jansa, Penk, Schindler i dr. 
Trojan. Z klubu lewicy pp. hr. Chrystjan Kin- 
sky, Pirko, Schmidt, Stibitz, Steiner, hr. Wurm- 
brand i hr. Zedtwitz. Jak wiadomo, Koło pol
skie nie było nawet zaproszone do przystą
pienia.

Wiedeński korespondent Naród. Listów, na 
którego się wiedeński korespondent Czasu użala, 
iż odsłania tajemnice Koła polskiego — do
nosi, że komisja Koła polskiego, wybrana dla 
kwestji kolei Północnej, wybrała dr. Raczyń
skiego na sprawozdawcę, i że tak sprawozdaw
ca jak i reszta komisji są stanowczo za odrzu
ceniem umowy tej kolei z rządem. Głównie je
dnak ciekawiśmy, czy są oraz za upaństwowie
niem kolei Północnej.

Projekt ustawy o kolei Północnej ma przyjść 
na stół Rady państwa zaraz po ferjach.

Zarząd tej kolei sypnąwszy z jednej strony 
— jak utrzymują — 17 mil. złr. na „obrobie
nie opinii” , działa z całą forsą w innym także 
kierunku. Ze wzgardą dotąd traktował żądania 
Czechów, aby uwzględniano ich język na tej 
kolei — „my" nigdyśmy się nie posunęli w tym 
względzie do natarczywości, — nagle w ponie
działek wystosował jeneralny dyrektor p. Eich- 
ler następujący okólnik do naczelników sta-
c r jn y e b  ■- , . s .

„Powołując się na ponawiane często pole
cenia, aby ci urzędnicy i te organa, które mają 
styczność ze słowiańską ludnością, i które po
siadają tylko język niemiecki, przyswoiły sobie 
także znajomość języka słowiańskiego, celem 
porozumiewania się z ludnością słowiańską, za
wiadamia się, iż w najbliższym czasie będzie 
stwierdzonem za pomocą egzaminów urzędników 
i personalu służbowego, czy te polecenia speł
nione zostały. Kto nie złoży egzaminu i nie 
będzie się starał w krótkim czasie nauczyć się 
języka słowiańskiego, którego znajomość w in
teresie służby jest niezbędnie potrzebną, ten 
sam przypisze sobie złe skutki. Personal, towa
rzyszący pociągom osobowym, ma być wezwany, 
aby na stacjach słowiańskich wywoływał na
zwisko stacji i czas trwania przestanku naj
przód w języka słowiańskim."

Nie koniec na tem, — p. Eichler wystoso
wał nawet pismo do klubu czeskiego, zawiada
miając, że kolej Północna będzie odtąd prze
strzegała równouprawnienia, i że urzędnicy w 
krajach czeskich muszą przyswoić sobie język 
czeski i t. d. Klub cały parsknął śmiechem na 
teu komunikat p. Eichlera. Czesi nie potrzebu
ją zato dawać przywileju na 80 lat — i gdy ko
lej będzie upaństwowioną,, daleko więcej będą 
mogli uzyskać. Ale — ciekawiśmy, czy p. Ei
chler uważał za potrzebne, wystosować także
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POGADANKA.
(Przedawniony sposób wyrabiania Bił publicysty
cznych. —  Zwycięstwo „K oła polskiego", oświetlo
ne przysłow iem  o „ślepej knrze, której udało się 
znaleźć ziarnko." — Recepta na nowych ojców . — 
Balet, jego właściwości 1 rozmyślania rekolekcyj
ne. — W olność nie o każdej porae dnia jest je

dnako miłą. —  „W ernyhora" M atejki)

Kiedy członkowie ambasady francuskiej o- 
burzali się przed arcybiskupem toledańskim, 
dlaczego Cerwantes żyje w nędzy i nie jest u- 
trzymywany przez państwo, tenże odrzekł: 
„Broń Boże, iżby kiedy ulżono jego biedzie, bo 
ona to pędzi go do pisania i xtąd j®£° ubóstwo 
świat wzbogaca."

Od tego czasu upłynęło lat wiele i stosun
ki mocno się zmieniły. System ten hiszpański 
rozwijania talentów został zarzucony, aż dopie
ro poseł Chamiec, który podczas wiecznych dolce 
far niente Koła polskiego musiał z nudów 
do historji hiszpańskiej zaglądać, chce go na- 
powrót tn w Austrji wprowadzić. Nie chodzi tu 
o innego jeniusza, tylko o dziennikarstwo.

Poseł Chamiec wie przecież bardzo dobrze, 
jakie usługi robi jemu i jego kolegom dzienni
karstwo, budząc ich wykrzyknikami do jakiej 
takiej roboty.

I jakaż za to wdzięczność? W chwili gdy 
ze zbliżającą się wiosną chce parlament uchwa
lić zniesienie stempla dziennikarskiego, w tej 
chwili wyrasta poseł Chamiec jakby grzyb po 
deszczn, hałasuje przeciw zniesieniu stempla i 
upada przy uchwale, z czego mocno się cieszę.

Pominąwszy w ogóle teorję podatków, z 
której miałoby wyniknąć, iż stempel dzienni
karski jest rzeczą, zupełnie nieracjonalną, przy
pomnę tylko okoliczność, która podkopie za
pewne do reszty siłę stronnictwa p. Chamca.

Preysłowia uważane bywają — słusznie czy 
niesłusznie — za filozofię narodu. Przysłowia 
rżądowo - narodowe zawierają pomiędzy innemi 
także gadkę o wolności krzyczenia, a więc krzyk 
winienby być wedle tej normy nietylko w urzę
dach podatkowych tolerowanym, lecz owszem 
w pewnych razach nawet hojnie nagradzanym, 
jeżeli jnż nie walutą to przynajmniej jakim u- 
pominkiem „z uwolnieniem od taksy." Wspania
ły  byłby to widok, znane tutejsze uosobienie 
krzy a dziennikarskiego w obróży orderowej!

Jeżeli dzienniki refernją sprawy parlamen
tarne, państwowe i krajowe, a jeżeli państwo 
konstytucyjne na tem niby polega, iżby każdy 
obywatel miał jasny pogląd na pracę i starania 
tych, których ustanowił swoimi opiekunami to 
obywatelowi takiemu należałoby się właściwie 
gratisowe sprawozdanie.

Członek każdej finansowej lub humanitar
nej instytucji dostaje przecież rok rocznie bez
płatne sprawozdanie z czynności Wydziału, Ra
dy nadzorczej itd.

Wedle tejże zasady powinien każdy czło
nek królestwa galicyjskiego dostawać co kwar
tał kartę abonenta na jakie tęgie pismo, n. p 
na Gazetę Tymczasem cóż się dzieje? oto rząd 
nietylko że sam nie opłaca prenumeraty dzien
nika, ale każe sobie od ciekawego płacić oso
bno po jednym cencie.

Dochód ze stempla wynosi w Galicji 27.000 
złr. Spodziewać się należy, że te 27.000 wyma
zane zostaną w księdze dochodów państwo
wych — zachodzi tedy pytanie do czyjej kie
szeni się przeniosą? Jeżeli zniesienie stempla 
ma podnieść w istocie ruch dziennikarski, to 
poskromcie szanowni abonenci swoje zapały, co
fnijcie ręce, któreście za tą 27.000-tysięczną chi
merą wyciągnęli, i zrzeknijcie się tej sumki na 
rzecz „niestrudzonych szermierzy pióra", którzy 
niby czuła niania czuwają nad Każdym krokiem 
dziatek waszych, by snąć o kamień nogą uie 
zawadziły. Ą ^  •• ^ -

Zaufanie w obcą zamożność jest bardzo 
rndłem uczuciem, a pewność, iż w sakiewkach 
szan. państwa zostanie kapitał 27.000 z łr , ma
ło wpłynie na polepszenie humoru publicystów.

Chociaż znam bardzo dobrze przysłowie o 
własnej pochwale, to przecież niepodobna mi 
wstrzymać się od kilka wyrazów hołdu, które 
mam zaszczyt złożyć dziennikarstwu.

Na pierwszem miejsca podnieść ta z u- 
wielbieniem wypada bezinteresowność. Trafiło 
się ślepej korze ziarnko — Koło polskie zdo
łało, postawiwszy Bię buńczucznie, przeforsować 
55 hektolitrów zaciera gorzelnianego.

Żaden z dziennikarzy nie posiada własnej 
gorzelni i z małymi wyjątkami (tym wyjątkom 
potrzebny jest spirytus do gotowania kawy i 
herbaty) kwestja spirytusowa mało co nas ob
chodzi, a przecież jakże radują się serca nasze, 
jak mizdrzymy się do Eks. Grocholskiego, jak 
huczne składamy mu pienia pochwalne, jakie 
laury składamy u stóp zwycięzcy!

Jeżeli mowa o bezinteresowności, to pessy- 
mista mógłby niedopatrzeć się jej w czynno
ściach Koła i mógłby powiedzieć, jako wódka 
mniejsze dla kraju ma znaczenie uiźli sprawa 
decentralizacji kolei. Jak na tem miejscu mia
łem już raz sposobność zaznaczyć — P * 0 * nl . 
gdy djabli nie wezmą. Kwestji tedy gorzelnianej 
nie dopuszczałem sobie zbyt srodze do serca, 
spodziewając się zawsze fortunnego przebiega 
sprawy — stało się też mniej więcej po mojej 
myśli. W  tym wypadku radziłem się tylko 
zdrowego rozsądku. Pomyślałem sobie:

Eksc. Grocholskiemu sprzykrzyły się już 
salony parlamentarne, niedługo zechce puścić w 
trąbę swoje prezesostwo i osiąść stale na Po
dolu, pisząc od czasu do czasu kwity na pen- 
syjkę ministerjalną. Nie czytając dzienników, 
któreby go mogły o zaniedbanie innych spraw 
interpelować — musiałby jednak znieść niejedno 
słówko gmzkiej prawdy od swoich sąsiadów, 
od arajUarza i od rządcy, którzyby mieli prawo

powiedzieć: siedziałeś Eks. tak dłngo w Wie
dnia i nie mogłeś nawet losu gorzelni twojej 
uratować. Teraz i sąsiedzi nie poprą twego wy
boru do sejmu lub Rady państwa! Ekscelencja 
zanadto jest mądry, aby się nie postarał o za
oszczędzenie mu tych gorzkich słówek. Gdyby 
tak sąsiedzi jego, arendarze albo rządcowie 
mieli synów przy kolejach, to i z decentraliza
cją o poszłoby wicie gładziej. Na przyszłą ka
dencję wybierajmy tylko takich radnych, któ
rzy we wszystkich sprawach piekących są obo- 
biście zaangażowani — a wtedy pójdzie wszy
stko jak po maśle.

Na decentralizację kolei połóżmy jak na 
teraz krzyżyk. Znanym jest przecie zmysł ob
serwacyjny Hausnera. Poseł ten odznacza się 
sprytem dyplomatycznym — jak o tem świad
czy monokl wciśnięty w oko; jeżeli zaś i on 
dał sprawę z* przegraną, to pójdźmy i my za 
jego przykładem. Dziennikarstwo i w tym wy
padku może tryumfować, bo przepowiednie jego 
Bię spełniły. Gaeeta w szczególności może wy
wiesić strojną chorągiew — bo ona zawsze 
obiecankom mało wiary dawała.

Na nieszczęście znajduje się w redakcji na
szej tylko jedna chorągiew, chorągiew żałobna; 
ta jest w obecnych stosunkach najpotrzebniej
szą — wywieśmy więc chorągiew żałobną!

Na debatach o decentralizacji nie straci
liśmy jednak zbyt wiele. Każde marzenie senne 
warte bardzo dużo. Pomyślmy sobie, że spoczy
waliśmy na miękkiej ottomanie, w uszach szu
miały nam sapania lokomotyw poryw an e we
sołymi okrzykami techników krajowców, cieszą
cych się nowymi batami i objadem.

Czyź buty i objad reprezentują Bzczęście 
człowieka? wcale uie, a więc:

Dalej w ochoczy tan,
Niech radość błyśnie nam!

Chodźmy ua balet. O ile Koto stpj i nie 
obraca się — o tyle balet toezy sję i ptyldsta-

S

wia ruch, o którym w życiu społecznem można 
zapomnieć.

Idąc na balet trzeba zapomnieć jednak o fi
lozofii transcendentalnej, wedle której jeden z re
cenzentów tntejszych ehciałby sztukę choreo
graficzną oszacowywać. Balet jest n nas taką 
rzadkością, że przypada mi zadanie obznajomić 
sz. publiczność z różnemi właściwościami tań
cującego świata.

Każda istota ludzka posiada jakiś organ, 
z którym się ze szczególną pieczołowitością ob
chodzi. Ludzie myślący obchodzą się też naj
staranniej z głową, fachowi fortencerowie i ba 
letnicy otaczają czcią głęboką nogi.

Poduszka dlatego jest miękką, iż a zwy 
kłych ludzi pracujących głową, ten szanowny 
organ na niej spoczywa. Baletnik spi tedy od
wrotnie, jak znawcy powiadają, trzymając nogi 
na poduszce.

Łukowicz wystrychnął tęgiego figla 0 0 . 
Jezuitom. Oi ogłosili bowiem rozmyślania reko
lekcyjne dla niewiast z tym dodatkiem: „upra
sza się mężczyzn aby pod ten czas, na większą 
chwałę Boga, do kościoła nie wchodzili."

Nie chcę się wdawać w rozbiór tej sprawy 
i gnbić się w próżnych domysłach, jaki cel ma 
to życzenie — tłómaczę sobie zakaz ów postem. 
Towarzystwo kobiece nastręcza nam bez poró
wnania więcej przyjemności niżeli objadanie się 
potrawami mięsnemi, że zaś post wszystkie 
przyjemności wyklucza — godziwą przeto jest 
rzeczą, pozbawiania * Ikugodzinne mężczyzn \
słuchania miłego świergotu sióstr, żonek i in
nej rzeszy niewieściej.

Zjechał tymczasowo Łukowicz, starania 0 0 . 
Jezuitów spełzły na niczem i podczas kiedy nie
wiasty rozmyślają, raczą się mężowie towarzy
stwem baletniczek.

Jeżeliby Gazeta ta dostała się w mary 
klasztorne, to przyjmijcie szan. Ojcowie niniej
sze słowa w charakterze szlachetnej denuncja-



do Koła polskiego takie jtfsmo co do języka 
polskiego ?...

Ale co więcej zrobił p. Eichler dla Cze
chów! Pociągom umyślnym, wiozącym gości 
czeskich z Morawy do Pragi do teatru, naka
zał wydawać bilety... czeskie 1

Niedyskretny wiedeński korespondent Na- 
rodnich Listów donosi, że na posiedzeniu Koła 
polskiego z d. 1. bm. nadeszło z Galicji 200 
petycyj za upaństwowieniem kolei Północnej. Z 
Czech i Morawy już nadciągają petycje takie 
do klubu czeskiego. Korespondent ponownie za
pewnia, te rząd żadnej nie dał gwarancji za
rządowi tej kolei, że umowę swoją z nim prze
prowadzi w Radzie państwa — rząd przedło
ży umowę poprostu, niech Rada państwa robi 
z nią co zechce. W klubie czeskim jest zaledwo 
trzech, w Kole polskiem tylko słaba mniejszość 
za umową, cały klub Hohenwarta i cały Liech- 
tensteina są przeciw umowie, tosamo niemal ca
ła lewica.

*  *
*

Komisja węgierskiej Izby panów obrado
wała już nad ustawą gorzelnianą i przyjęła ją 
w pierwszem czytaniu. W rozprawie szczegóło
wej przyjęto niektóre zmiany. Na sprawozdaw
cę wybrano br. Emila Pongracza.

Korespondencje „Gaz. Nar.“

Warszawa d. 2. kwietnia
Długo pozbawiłem was czytelnicy moi, <ło- 

syłania wiadomości z bruku naszego — lecz 
było to rzeczą konieczną, chciałem dać czas 
Dniew. Warte., aby po ostatnich swoich kore
spondencjach nieco odsapnął, a szczególnie po 
przepięknej mowie jednego z członków klubu 
moskiewskiego, jaką wygłosił w dniu inaugu- 
racjigświeżo założonego towarzystwa amatorów 
moskiewskiej sceny! Co i jak mówił ów pan, to 
już wam wiadomo, jak niemniej i to wiedzieć 
już musicie,~źe narazie zapragniono, aby wielcy 
moskiewscy artyści teatrów petersburgskich kil- 
kanaście^przedstawień dali na scenie małego 
teatru, — lecz na wniosek pana Apuchtina po
wzięto inną uchwałę, i oto w czasie wyścigów 
konnych ja więc w czerwcu, nie w teatrze Roz
maitości,* lecz na scenie Wielkiego teatru wy
stąpi trupa teatrów carskich z Petersburga z 
20 przedstawieniami. Że teatr będzie zapełniony, 
to ani wątpić, lecz któż będzie składać publi
czność? Oto wszyscy moskiewscy dygnitarze, 
jenerałowie, oficerowie, urzędnicy, dalej niżsi 
czynownicy, którzy choć Polacy, pod grozą 
utraty posad do teatru pójdą, dalej odkomen
derowani uczniowie i studenci — no i sołdaci! — 
Początek ten znajdzie i koniec, lecz ten dla 
naszej sceny będzie wielce smutny — bo tam 
gdzie raz rozlegnie się słowo moskiewskie — 
tam słowo polskie zamilknie! Dzień pierwszego 
moskiewskiego przedstawienia na Bcenie teatru 
Wielkiego, na scenie polskiej, będzie dniem, w 
którym polska warszawska scena legnie do gro
bu! — Wiadomość o tem pogwałceniu teatru 
polskiego na mieszkańcach Warszawy wywoła 
bardzo przygniatające wrażenie, lecz cios zada
ny jest niczem w porównaniu z ciosami, jakiemi 
nas ciągle satrapi tutejBi obdarzają!

P. Apuchtin z Hurką Bą bezsprzecznie sa
modzielni panowie, a Kryłow, Kutajsow, Jan- 
kulo et consortet sadzą się, aby gorliwością swą 
w prześladowaniu i drażnieniu Polaków prze
wyższyć wszystkich znanych i nieznanych do
tąd katów i tyranów. Do ognia, jaki ci panowie 
rozżarzają, z dziką brutalnością dolewa oliwy 
p. Szczebalski — a przeciw tym bezprawiom, 
tema dzikiemu pastwieniu się nad bezbronnymi 
nie ma nikogo, coby nas zdołał obronić. Jene
rał Czerniejew, gdy zaczął w Merwie i Turke- 
stanie pokazywać swe moskiewskie pazurki — 
został odwołany, i dziś — jedzie w podróż mor- 
Bką — dla poratowania zdrowia, u nas zaś pp. 
Hurko, Apuchtin i t. d. robią co chcą i jak 
chcą, a pomimo że Polska leży w samym środku 
Europy, to jednak postępowanie ich nikogo nie 
razi! — Czyżby więc książę żelazny z p. Kal- 
nokym skazali nas na zagładę?

A teraz na zakończenie jeszcze słów parę: 
od dni paru krąży bardzo głośno wieść, że lada 
dzień ukaże się ukaz, mocą którego Lubelskie,

cji tych nieposkromionych męskich grzeszników, 
których grzesznej przewrotności najmądrzejszemi 
prezerwatywami ukrócić niepodobna.

Przyjmijcie te słowa wraz z tem oświad
czeniem, iż autor nie mięsza się wcale w spra
wę dobromilską, i że mu jest to wszystko je
dno, czy Bazylianie będą Jezuitami czy Jezuici 
Bazylianami.

Więcej bez porównania zajmuje mnie spra
na Spnndra i Załuskiego.

Kwestja ta należy wprost do psychologii— 
opiera się bowiem na roztrząśnieniu pytania 
czy wolność o każdej porze dnia i nocy zaró
wno jest drogą ? Spundrowi i Załuskiemu skoń
czył się termin więzienia o godzinie Sciej w 
nocy, o tejże godzinie wypuszczeni zostali na 
wolność. Pisma ruskie oburzały się na barba
rzyństwo dozorcy więzienia , który nie wahał 
się dla dopełnienia formalności przerwać sen 
męczenników i otworzyć im złotą bramę wol
ności. Dzień. Pol. pochwalał zaś energiczne i 
skrupulatne pojmowanie obowiązków. Nie mia
łem nigdy sposobności być męczennikiem a w 
szczególności siedzieć w kozie, jednakowoż jak 
z jednej strony cieszyłbym się powrotem do 
wolności, tak z drugiej znowu nie byłbym rad 
człowiekowi, budzącemu mnie o trzeciej z rana.

Zależy to od gustu, a jeżeli Szpunder et 
Comp. przekładali wygódki nad wolność, to 
niechby sobie spali do dziewiątej rano i o tej
że dopiero godzinie niechby sobie wyszli z wię
zienia, udając się do kawiarni Wiedeńskiej na 
kawę, gdzie icb zawsze zwykł był wodzić p. 
Płoszczański.

Klnę się na Boga, iż nie popełnię wielkie
go skoku, schodząc z p. PłoszczańBkiego na 
wystawiony w „Domu narodaym" obraz Matej
ki : „ Wer ny hora." U stóp Wernyhory siedzi 
pop prawosławny wpatrując się w leżące na 
ziemi noże i nahajkę; flijognomia tego popa 
przypomina... co? nie powiem. Nie powiem dla
tego, ponieważ jest to bardzo nieładnie ze stro
ny Lwowian, że nie spieszą oglądać tego płó
tna. Pójdźcie państwo a zobaczycie do kogo pop 
podobny.

Czyż wtedy dopiero będziemy się zachwy
cać i sławą malarza i jego obrazem, kiedy do
niosą nam o tem dzienniki niemieckie i skoro 
płótno przejdzie na własność zagranicznego mu
zeom ?

Michał Or.

Siedleckie i Łomżyńskie przydzielone zostałyby 
do gnbernii wileńskiej i wołyńskiej, jako pro
wincje czysto moskiewskie.

Co do aresztowań, jakie ciągle jeszcze mają 
miejsce, to te dotyezą socjalistów, i nam bolec 
tylko należy, że między młodzieżą naszą znale
źli się tacy, którzy dali się obałamucić i padli 
ofiarą szaleńców.

Wiedeń d. 3. kwietnia.
(§) O losie wniosku p. Zacharjewicza żąda

jącym, żeby Koło polskie poświęciło kclei Raw
skiej przynajmniej tyle gorliwości, co kolejom 
bukowińskim, doniosłem wam w ostatnim liście. 
Teraz przychodzi mi pisać o skutkach postępo
wania p. Grocholskiego, które tymczasem obja
wiły się w tym kierunku, że p. Zacharjewicz 
traktowany z wyżyn dumy szlacheckiej, widział 
się zniewolonym złożyć mandat poselski, powie
rzony ma przez wyborców lwowskich. Czy tyl
ko na złożeniu tego jednego mandatu się skoń
czy, trudno w chwili przewidzieć, jednakże to 
można już teraz na pewno twierdzić, że obecne 
kierownictwo Koła, spoczywające w rękach po
dolskiej frakcji, budzi coraz większe nieza
dowolenie ponrędzy naszymi posłami wolnomyśl- 
nymi i niezawodnie też pociągnie za sobą je
szcze inne niemiłe następstwa. Zaznaczyć także 
należy, że i p. Hansner wobec niekwalifikującej 
się tajemnicy p. Grocholskiego, widział się znie
wolonym złożyć mandat członka komisji Koła 
dla decentralizacji kolei galicyjskich.

Wobec tak mizernych sukcesów, jakiemi się 
przewódzcy Koła polskiego przed krajem po
szczycić mogą, trzeba się zaiste dziwić zkąd się 
u nich bierze tyle wyniosłości szlacheckiej i 
lekceważenia wobec posłów, których nie kilku
nastu wyborców z kurji dworskiej lub kilkuset 
niepiśmiennych, lecz kilka tysięcy wyborców in
teligentnych miasta stołecznego wysłało do par 
lamentu. Nad tem powinniście się głębiej zasta
nowić i przecie już raz zerwać z praktyką do
tychczasową popierania nawet po miastach kan
dydatur reakcyjnych lab też przypatrywania się 
z założonemi rękami, jak nasi konserwatyści z 
kurji miast wysuwają swoje kreatury na wido
wnię parlamentarną. Wszelki szacunek dla eks- 
celencyj i posiadaczy tytułów i milionowych lub 
krociowych fortun, ale nigdy też zapominać nie 
trzeba i o szacunku jaki winniśmy dla własnej 
godności, dla naszych dążeń postępowych i pa- 
trjotycznych, które niekoniecznie polegają na 
wysługiwaniu się obecnemu rządowi, rzekomo 
„krajowi sprzyjającemu." Słyszę właśnie, że kon
serwatyści Koła już gotują kandydaturę swego 
poplecznika dla miast Rzeszowa-Jarosławia a 
kto wie czy się też i nie pokuszą zalecić wy
borcom miasta Lwowa w .miejsce p. Zacharje- 
wicza, jakiej ze swoich wielkości w imię solidar
ności „narodowej."

Czy jednak taka gospodarka szlachecka w 
Kole polskiem dłngo się utrzymać potrafi, to 
już chyba zależeć będzie wyłącznie od opinii 
kraju i od tego, czyli wyborcy miejscy i z 
mniejszej posiadłości dalej z samarytańską cier
pliwością przypatrywać się będą jak ich przed
stawicieli parlamentarnych szlachta podolska i 
krakowska w lekceważący sposób traktuje.

Dotychczas ograniczał się p. Grocholski na 
lekceważeniu dziennikarstwa krajowego tak, jak 
gdyby było parobkiem folwarcznym pobierającym 
miesięcznie kilka guldenów i pół korca ordyna- 
rji w służbie JEkscelencji. Pogarda wprawdzie 
nieco śmieszna w X IX . wieku dla opinii publi
cznej, zamieniła się teraz w lekceważenie samych 
członków Koła polskiego, których wnioskom sa
mowolnie kręci się kark, lub którvm przez ro
bienie tajemnicy wręcz się ubliża.

Dziś odty zie się ostatnie przedświąteczne 
posiedzenie Izby poselskiej. Jak widzicie próez 
stanu wyjątkowego, budżetu i nowego opodat
kowania gorzelń, nic nie załatwiono donioślej
szego.

Ferje świąteczne mają potrwać do 25. kwie
tnia. Po załatwieniu budżetu przez Izbę panów, 
będzie Rada państwa do tego czasn odroczoną.

Koncert Mierzwińskiego na dochód tutej
szych polskich stowarzyszeń, którego urządze
niem zajmuje się komitet polski pod przewo
dnictwem księcia Konstantego Czartoryskiego i 
dr. Lewakowskiego, musiał dla nieprzewidzia
nych trudności zostać odłożonym aż po święta. 
Pierwotnie miał się ten koncert odbyć w wiel
ki czwartek. Wszystko było już przygotowane. 
Prócz Mierzwińskiego był zapewniony współ
udział Lucci, profesora Smietańskiego i skrzyp
ka Kochanowskiego. Tymczasem arcybiskup 
Ganglbauer pomięsz&ł wszystkie szyki nie da
jąc pozwolenia na odbycie koncertu.

W  sprawie ruskiej.
Ks. Kalinka ogłosił doroczne sprawozdanie

0 internacie ruskim 0 0 . Zmartwychwstańców 
we Lwowie, w którem dosadnie przedstawia 
tak ważną dla nas sprawę ruską jak i obecny 
stan stronnictw ruskich.

Ponieważ ks. Kalinka, autor dzieła „Czte 
roletni Bejm“ , jest jednym z najznakomitszych 
naszych historyków i historjozofów, przeto po
glądy jego, szczególnie w tym przedmiocie, za- 
zasługują na powszechną uwagę. Umieszczamy 
je zatem w ostępach najbardziej charakterysty
cznych.

** *

„Widocznie — pisze ks. Kalinka — za
szła zmiana w usposobienia Polaków; jaśniej i 
spokojniej poczynamy zapatrywać się na nasz 
stosunek do Rusi, a ten zwrot opinii musi ko
niecznie, wcześniej lub później, objawić się i 
na szerszem pola w praktyce codziennego ży- 
eia. Ten zwrot jest dowodem, że na dnie pol
skiej duszy tkwią zacne uczucia, i byle tylko 
zedrzeć z nich powłokę zadawnionych niechęci
1 uprzedzeń, a wrodzona sprawiedliwość, ludz
kość i szlachetność wyjdzie na jaw. A jeśli są 
między nami jeszcze tacy, którzy nie mogąc się 
rozpoznać wśród nowych stosunków, chcą aby 
wszystke było jak dawniej bywało, i głoszą że 
Rosi nie ma i nie będzie, że mogą być tylko 
Polacy albo Rosjanie, że kto Polakiem być nie 
chce, ten musi stać się Moskalem — jeśli są 
jeszcze tacy — tyehbym prosił, niech zważą, 
jak dalece podobnemi twierdzeniami pracują bez
wiednie — dla Rosji!... Boć jeśli Rusi być nie 
ma, to z pewnością, ta co dziś jest, nie stanie 
się polską ale rosyjską, pomimo wszelkich środ
ków, którychbyśmy mogli użyć tu, w tej pro
wincji, gdzie mamy przewagę. A cóż dopiero 
mówić o tamtych prowincjach, gdzie wszystkie 
i n s t r n m e n t a  r e g n i  ku zagładzie naszej są 
zwrócone! Wszak nikt usilniej nie stara się 
przekonać całego świata, nikt śmielej w siebie, 
w swoich i w obcych nie wmawia, nad Rosję, 
że jest tylko jedna wszechrosyjBka czy wszech-

ruska narodowość w cesarstwie, prócz tej garst 
ki Polaków, którzy tam z przywiślańskich za
plątali się krajów. I jest racja stanu w tako
wym kłamstwie, bo jeśli Rusinów nie ma, to 
dzięki tej etnografii, cesarstwo zyskuje odrazu 
10 milionów jednoplemiennej ludności. A nietyl- 
ko w cesarstwie ludność jest wszechruska; znaj
dą się Rosjanie na Podlasiu, w Chełmskiem, w 
Galicji i w Węgrzech. I  oto, jakie jest znacze
nie, jakie ostatnie słowo tego systemu, który 
przeczy Rnsi! Kto Rusi przeczy, ten Moskwę 
budnje... Nietylko więc uczucie prawdy, które 
powinnoby nam wystarczyć, ale sama roztrop
ność i sam interes kościoła, cywilizacji i Pol
ski nakazują przyznać, że między Polską a R o
sją istnieje naród odrębny, ani do jednego ani 
do drugiego nienależący, który swych uczuć i 
właściwości narodowych nie pozbędzie się w 
naszej epoce, skoro ich się nie pozbył przez tak 
długie wieki; nakazują służyć mu szczerze i u- 
czynnie, bez względu na jego dzisiejsze usposo
bienie, aby i ou z czasem, gdy się poczuje cząst
kę europejskiej rzeszy, służył ogólnej cywiliza
cyjnej sprawie, jak mu Bóg przeznaczył.*

*
• *

O stronnictwach zaś ruskich tak się odzy
wa: „Doświadczenia kilka lat posłużyło i nam, 
żeśmy mogli lepiej się rozpatrzeć w tych ró
żnych gronach i obozach, na jakie się dzieli 
Ruś nam przeciwna. Jest ich kilka: trudno je 
dokładnie rozklasyfikować, bo wszystkie mają 
coś wspólnego między sobą, to jest niechęć i 
nieufność do Polaków; lecz niejednaki jest jej 
stopień i niejednaki sposób jej objawiania. W 
najliczniejszym między niemi jest ta nieprzy- 
jaźń bardzo głęboka. Nie można tym ludziom 
odmówić miłości Ojczyzny; lecz bodaj czy nie- 
główną cechą tego patrjotyzmn jest nienawiść 
obcych, a zwłaszcza Polaków, dlatego że są 
bliżsi, że ich się codzień spotyka, a nadto że 
w tym kraju, gdzie jedni i drudzy mieszkają, 
Polacy zajmują wszystkie bez mała wyższe sta
nowiska. Patrjotyzm to ujemny, pogański, nic 
dodatniego dla sprawy narodowej zdziałać nie
zdolny, tylko krzykliwe demonstracje. Ale nie 
potępiajmy zaś Rusinów zbytecznie. Bo i czyż 
n nas niestety, ten patrjotyzm nienawiści nie
jednemu jeszcze nie wystarcza, nie względem 
Rusinów bezwątpienia, ale względem inuych?,.. 
Bądź cobądź, że przy takiem usposobieniu obóz,
0 którym mówimy, skwapliwie podnosi wszyst
ko, piórem i słowem, co z polskiej strony było
1 jest przykrego dla Rusi, to rzecz prosta; lecz 
i to także dziwić nie powinuo, że każdą usłn- 
gę Polaków starannem zakrywa milczeniem. 
Cokolwiek Polacy zrobią dobrego dla Rusi, — 
sejm, władze czy indywidua, — o tem się nie 
mówi; tylko to się wciąż i aż do przesady po 
wtarza, co ktoś zrobi złego. Taka jest reguła 
powszechna; mieliśmy jej małą próbkę na so
bie. Przeszłego roku podnieśliśmy głos za języ
kiem ruskim, śmielej niż może niejeden Rusin 
zwykł to czynić, i dzienniki ruskie przyjęły go 
milczeniem. A gdy jednego z nich zapytano, 
dlaczego żadnej wzmianki nie czyni, odpowie
dział: „Tyle złego o nich mówiliśmy, że nie 
wypada nam teraz odmieniać zdania." I ten po
wód uspokoił redaktorskie sumienie."

W# *

O drugim obozie zaledwo wspomnieć warto, 
tak małe to gronko i coraz bardziej malejąee. 
I Polski on nienawidzi i o Rusi nie chce wie
dzieć; jeduę tylko ojczyznę wszechruską wyzna 
je. Zdaje się, że ma sobie specjalnie poruczone 
jątrzyć między sobą Polaków i Rusinów, kłóeić 
ich i podbudzać nawzajem i tę waśń utrzymy
wać, dopóki okoliczności skorzystać z niej nie 
pozwolą. — Ważniejszym nierównie jest trzeci 
obóz, do którego możnaby zaliczyć znaczną 
większość inteligencji świeckiej. I tu jest nie
chęć, ale spokojniejsza! nie dochodzi do gorą
czki, nie pozbawia trzeźwości. I tu jest nie
ufność, ale nie zaślepia ona do tego stopnia, 
aby ladzie z tego eboza nie umieli rozeznać 
własnego interesu. I owszem widzą go dobrze i 
z daleka; pozytywni, rachujący na zimno i nie
raz z wielką precyzją, żadnemu słowu nie wie
rzą, ale na iakta są uważni i względem nich 
ulegli. Jak dla innych, tak i dla nich, internat 
Zmartwychwstańców był zjawiskiem niespodzia- 
nem i niemiłem; na jego program nie zwracali 
wcale uwagi, ale jednak nie zamykali oczn, i 
owszem śledzili pilnie, doglądali starannie i po 
uważnej i dość długiej obserwacji, przyszli do 
przekonania, że Internat nie jest tak złą insty
tucją, aby z niej żadnej korzyści wyciągnąć nie 
można. „Ruś, mówią oni, potrzebuje ludzi wy
kształconych; przez nich może ona choć w czę
ści powetować co dawniej utraciła i zdobyć 
wfaz z politycznem, i socjalne w kraju stano
wisko.

Jeśli więc Zmai twych wstańcy takich nam 
ludzi dostarczą, tem lepiej dla nas; mogą to 
być cyfry poważne, które wejdą do kapitału 
narodowego. I to dobre, że ci wychowańcy bę 
dą mieli więcej ogłady towarzyskiej; bo nie w 
każdym zakładzie jej się nabywa, a ona dużo 
znaczy i w świecie ułatwia. A chociaż ta mło 
dzież przejmie od Zmartwychwstańców trochę 
polskich pojęć, trochę polskiego obyczaju, choć 
się napoi rzymskim dachem, nie potrwa to dłu
go; potrafimy ją przerobić, gdy wejdzie pośród 
nas; poczciwa krew ruska odezwie się w nich. 
Więc niech sobie Zmartwychwstańcy prowadzą 
swój zakład; to woda na nasz młyn. Swoją dro
gą nie zaszkodzi, że głośno będą ich podejrzy 
wać i krzyczeć na nich i skar yć; bardziej to 
ich ustrzeże od polonizacyjnych zachcianek; a 
w potrzebie będzie można i ten także zakład 
pomieścić w katalogu naszych krzywd narodo 
wych." Jednem słowem; trzymać się biernie i 
tolerować, trochę przeszkadzać lecz nie zawie- 
le; - -  oto pogląd tego obozu."

„Czy to Ruś cała? Mówiliśmy o takich, 
co naszemu Zakładowi są przeciwni, mniej albo 
więcej. Poza nimi jest wielka masa klasy 
włościańskiej, rdzeń narodu, która o antago
nizmie do Lachów nic nie wie ani pragnie wie
dzieć, i z tym zdrowym zmysłem, jaki ją ce
chuje, odwraca się od tych, co ją na te zgubne 
i niedorzeczne chcą wprowadzać tory. Są mie
szkańcy miast pomniejszych, i ci także nie 
mają czasn ani ochoty bawić się sporami, któ
rym inteligencja wielkomiastowa z taką lubo
ścią się oddaje. Jest mnóstwo, i spokojnych i 
prawych Rusinów, zajmujących prywatne lub 
publiczne stanowiska, którym ani na myśl nie 
przyjdzie, iżby to miało odznaczać prawego Ru
sina, że z Polakami w dobrej nie żyje har
monii. A nakoniec, jest także nie mało zacnych, 
pobożnych kapłanów ruskich, i ci jawnie' po
czynają ustępować już z pod tej chorągwi, pod 
którą ich niejako przymusem zaciągnięto. Nie- 
dalej jak dwa lata tema, przyjazne z dworem 
lub z żywiołem łacińskim sąsiedztwo mogło u- 
chodzić w sferach wyższych za nienajlepszą re
komendację dla proboszcza ruskiego. Dziś dzięki 
Bogu to się zmieniło, odkąd prawdziwie chrze-

ściański i katolicki nastał u góry kierunek ; i 
dziś spodziewać się można, że coraz liczniej 
szym stawać się będzie ów zastęp kapłanów 
ruskich, którzy swój patrjotyzm i słuszną o 
prawa narodowe troskliwość będą umieli po
godzić z życzliwością dla sąsiedniej ludności."

Galicyjski Bank kredytowy.
XI. zwyczajne walne zgromadzenie akcjo- 

narjuszów galicyjskiego Banku kredytowego, 
odbyło się dziś w południe, pod przewodni 
ctwem księcia Adama Sapiehy, w obecności 16 
akcionarjuszów, reprezentujących 2.083 akcji, 
z 204 głosami.

Ze sprawozdania złożonego przez dyrekcję 
za rok 1883. okazuje się, iż rok ten zaliczyć 
można do lat pomyślniejszych w ciąga istnie
nia Bankn kredytowego.

W zamian za podniesione i zrealizowane 
pożyczki w listach zastawnych Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, przeprowadzała dy
rekcja konwersję pożyczek hipotecznych, spła
cając różnym instytucjom wyższo procentowe 
dłngi, na sumę około 1.500 000 zł.

Wraz z innemi instytucjami finansowemi 
lwowskiemi, gal. Bank kredytowy pośredniczył 
przy emisji pożyczki krajowej, przyczem podpi 
sane w nim kwoty wynosiły więcej jak piątą 
część całej pożyczki.

Przedsiębiorstwo eksploatacji wosku zie
mnego w Borysławiu, po pokonania nadzwy
czajnych trudności technicznych, zostało już o- 
statecznie uregulowanem, — eksploatacja wo
sku ziemnego jest w pełnym rozwoju, a otrzy
mywane obecnie rezultaty, uprawniają do zu- 
pełuej pewności, że przedsiębiorstwo to należeć 
będzie do najzyskowniejszych przedsiębiorstw 
przemysłowych w kraju, przynosząc zarazem 
bardzo znaczne korzyści dla akcjonarjuszów 
Banka.

W myśl jednakże pierwotnie postawionej 
zasady, aby pro wiz ;ę przypadającą Bankowi 
zrealizować dopiero po odstąpieniu praw jego 
Towarzystwu akcyjnemu; prowizji tej i w roku 
sprawozdawczym nie wniesiono do bilansn; co 
zaś do utworzenia Towarzystwa akcyjnego, po
czynione w tym kierunku kroki przedwstępne, 
pozwalają wnosić, iż takowe jeszcze w ciągu 
roku roku bieżącego zostanie ukonstytuowanem.

Zamknięcie rachunkowe z d. 31. grudnia 
1883. r. wykazuje bilans tak wstanie czynnym, 
jak w stanie biernym, na 7,732,255 zł. 35 c., a 
mianowicie:

w s t a n i e  c z y n n y m :  kasa 151.312 40; 
weksle 2,066.383-36 ; efekta 433.783 20; za
liczki na zastawy z odsetkami 297.203-38 ; 
gmach bankowy 250.000; realności 256.641-94; 
inwentarz 10.000; dłużnicy 4,276.931-07.

w s t a n i e  b i e r n y m :  kapitał akcyjny
1.000 000; fundusz rezerwowy 84.106 52; we
ksle reeskontowane 744 366-28; asygnaty kaso
we 290.400 ; wkładki książeczkowe 1 866.534-87; 
nadwyżki licytacyjne 1.847-50; akcyjne kupony 
40 00; odsetki przenośne 24.834-18; wierzyciele 
3,524.628-71; nadwyżka 195 497-29.

Akcjonarjnsz hr. Bielski stawia następującą 
interpelację: Wobec różnorodnych pogłosek o 
stanie kopalń wosku ziemnego w Borysławia, 
będących własnością spółki galicyjskiego Ban
ka kredytowego, zapytuję się szanownej Dy
rekcji :

„ 1) jaka jest obecnie tygodniowa produkcja 
wosku ziemnego na terenie wyżej wzmianko
wanej spółki?

2) po jakiej cenie spółka ta wosk swój 
sprzedaje?

3) jaką ogólną kwotę wydano na budowę 
horyzontów, wraz z maszynami?

4) ile mniej więcej wynoszą wydatki tygo
dniowe, incl. administracja, robocizna, matę- 
rjały etc. ?“

Dyrektor Marchwicki na tę interpelację 
odpowiada:

„Na postawione nam pytania mamy honor 
odpowiedzieć, że :

1) Obecna produkcja wynosi tygodniowo 
między 4 ’,, a 5 wagonów wosku t. j. 450 — 
500 centarów metrycznych, produkcja ta ciągle 
się powiększa i wrótce dojść powinna do 600 
cetnarów metrycznych.

2) Na rachunek produkcji r. 1884 sprzeda
liśmy 100 wagonów t. j. 10.000 cetnarów me
trycznych po 2 wagony tygodniowo po cenie 
przeciętnej na cały rok wziętej 32 złr. 25 ct. 
za cetnar metryczny, resztę zaś sprzedajemy 
w partjach miesięcznych, jak na teraz po 33 
złr. 50 ct. hochprima.

3) Wydatek na horyzonty wraz z maszy
nami wynosił circa 45.000 złr., od której to 
kwoty należy potrącić uzyskany wosk.

4) Wydatki tygodniowe wraz z materjała- 
mi, robocizną i admiuistracją wynoszą około 
10 0 0 złr. tygodniowo."

(Według prywatnych naszych informacji do 
dać możemy, iż tygodmowy czysty dochód z 
eksploatacji wynosi przecięciowo 4 000 złr. -  
za miesiąc zaś marzec przyniósł z górą 20.000 złr 

Po odczytaniu następnie sprawozdauia Wy
działu rewizyjnego i udzielenia dyrekcji absolu- 
torjum, Walne Zgromadzenie uchwaliło co do 
podziału czystego zyska, jak wyżej w kwocie 
195.497 złr. 29 ct. wykazanego:

Po odtrąceniu, w myśl § 47 statutu 5 prc. 
od kapitału akcyjnego, tj. od 5.000 akcyj, kwotę
50.000 złr. (która wypłaconą już została akcjo 
narjuszom za kupon styczniowy 1884 r.) i po 
odliczeniu reszty zysku, przeniesionej z r. 1882 
(73 847 60), pozostało do dalszego rozdziała złr) 
71.649 ct. 69.

Z tego przyznano:
10 prc. do funduszu rezerw. 7.164 złr. 97 

ct., zaś z pozostałych 64.484 złr. 72 ct. upowa
żniono wypłacić:

10 prc. tantjemy dla Rady zaw., oraz po 
5 prc. dla Rady wykonawczej i urzędników złr. 
12.896 ct. 93, z reszty zaś 61.587 złr. 79 «t., z 
doliczeniem zyska z r. 1882 73.847 złr. 60 ct., 
czyli razem 125.435 złr. 39 ct. wyznaczono su- 
perdywidendy po 10 złr. od akcji, 50.000 złr., 
resztującą zaś kwotę 75.435 złr. 39 ct. prze
nieść na rachunek 1884 r.

Na członków Rady zawiadowczej wybrani 
zostali ponownie ustępujący pp. hr. Leonard 
Pinińskl, Stanisław Brykczyński i dr. Piotr 
GrosB.

Do wydziału rewizyjnego zaproszono przez 
aklamację pp. Koczyndyka Dymitra, dr. Semil- 
skiego Teobalda i Wołańskiego Mikołaja.

Kulturkampf w ks. Poznaóskiem.
Znana odpowiedź ministra oświaty Gossle- 

ra na interpelację ks. dr Jażdżewskiego i to
warzyszy w sprawie wstrzymania wypłaty pen
sji duchowieństwu archidyecezji gniećnieńsko- 
poznańskiej — odpowiedź pełna pruskiej aro

gancji i brutalności formy — wywołała niezwy
kłe poruszenie umysłów nietylko w parlamen
cie i prasie, ale i w szerszych kołach społe
czeństwa, ba nawet za granicą Widno z tego, 
że nie chodzi tu o tych kilkadziesiąt tysięcy 
marek rocznie, ale o rzecz zasadniczą, o stosu
nek rządu do kościoła katolickiego i Polaków.

Nie potrzebujemy dodawać, że cała prasa 
katolicka stanęła po stronie Wielkopolan i ich 
reprezentacji w sejmie pruskim. „ O d p o w i e d ź  
m i n i s t r a  w y z n a ń  — p i s z e  Scfdesitche 
Volks-Ztg. — j e s t  t a k  w s t r ę t n i e  s z o r s t 
ką  i ta k o bur  z a j ą c o  cyni e  z n ą , iż je
szcze raz czytelnikom pisma naszego polecamy 
uważne jej przeczytanie. Żałujemy, że nie mo
żemy dać wyrazu uczuciu, którem wszystkich 
katolików przejmuje taka odpowiedź aż do 
szpiku. Lodowata replika ministra Gosslera 
stanowczo i niechybnie stłumi zaufanie i wiarę 
w dobrą wolę rządu a stłumiony w sercu zgrzyt 
niezadługo i na zewnątrz odezwie się w niemi
ły dla rządu sposób. N i c z e g o  s i ę  n i k o mu  
ni e  z a p o m n i  i n i e  w y b a c z y :  p r z y j 
d z i e  c h w i l a ,  w k t ó r e j  na m t o  w s z y 
s t k o  s t a n i e  w ż y w e j  pami ę c i . "

W  tym tonie odpowiedziały na wyzwanie 
Gosslera wszystkie pisma katolickie. Mniej wię
cej to samo stanowisko zajęła także prasa kon
serwatywna, ba nawet niektóre liberalne orga
na pruskie, które każdemu służyć gotowe, byle 
napadać mogły na Polaków, nie mogły się po
wstrzymać tym razem od zaznaczenia swego 
niezadowolenia.

Natomiast prasa oficjalna, zaskoczona ze 
wszystkich Btron, nie mogąc brać w obronę nie
parlamentarnej odpowiedzi ministra a obowią
zana z drugiej strony do kruszenia kopii w 
imię polityki rządu, ciekawy znalazła sposób 
wyjścia z matni, w którą się sama zapędziła. 
Wskazanie na „knowania rewolucyjne Polaków" 
starczyło za wszelką rację. Telegram wczoraj
szy streścił nam jnż odnośny artykuł księcia 
Bismarka — dzisiaj możemy podać dokładniej
sze brzmienie insynuacyj Nordd. Allg. Ztg. P i
sze ona tak:

„Zbliżenie się Moskwy do Niemiec powita
no w całych Niemczech, jako pocieszający ob
jaw pokojowy. Iuteresa lada niemieckiego do
magają się starannego pielęgnowania i utrzy
mania trwającego od wieka stosunku pokojowe
go z Moskwą. Sądzimy, że i mówiąca po pol
ska ludność w pruskich prowincjach wschodnich 
jest wdzięczną cesarzowi, iż utrzymał pokój na 
granicy wschodniej.

„ P o l s k i e  s t r o n n i c t w o ,  m a r z ą c e
0 p o w s t a n i a ,  a o p i e r a j ą c e  s i ę  p r z e 
w a ż n i e  na s z l a c h c i e  i d u c h o w i e ń -  
s t w i e ,  o d d a w a ł o  s i ę  n a t o m i a s t  w 
o s t a t n i c h  l a t a c h  n a d z i e j o m ,  do  
u r z e c z y w i s t n i e n i a  k t ó r y c h  p i e r 
w s z y m  w a r u n k i e m  b y ł a  w o j n a  Au-  
8 1 r j i i N i e m i e c  p r z e c i w k o  Mo s k wi e .  
Stronnictwa rewolucyjne nie liczą się nigdy z 
nieszczęściami i spustoszeniami, jakie pociąga 
za sobą wojna, i dlatego łatwem jest do zrozu
mienia, że nieprzyjaciele pokoju, skoro zostały 
unicestwione nadzieje wywołania wojny, chwy
cili się zwyczajnych środków c e l e m  u t r z y 
m a n i a  t a k ż e  w ś r ó d  p o k o j n  n i e p r z y -  
j a ź n y c h  d l a N i e m i e c  a g i t & c y j  w 0- 
w y c h  p r o w i n c j a c h . "

Ze wszystkich możliwych zapasów najtru
dniejszą jest walka ze złą wiarą i z przewro
tnością. Bo i jak pokonać przeciwnika, o któ
rym się z góry wie, że przekonany jest o nie
słuszności swej sprawy. My też rezygnujemy z 
tej satysfakcji, żywimy przecież nadzieję, że 
kiedyś, kiedyś organ ks. Bismarka inaczej się 
Polakach odezwie, co atoli uczyni w swoi 
własnym interesie.

Jeżeli zaś odpieramy insynuacje Norćr 
Allg. Ztg. — to nie robimy tego dla niej sai£ ' 
Chodzi nam o tych, których ona w błąd w t . 
wadzić się stara i źle dla nas usposobić usifw. 
Więc powtarzamy po raz tysiączny, że ws z l -  
k i e  p o d e j r z e n i a  o d ą ż n o ś c i  rewo
l u c y j n e  s ą  t y l k o  p o d ł y m  w y m y s ł  m 
n a s z y c h  w r o g ó w ,  na t o  j e d y n i e  ob i -  
c z o n y m ,  a ż e b y  z p o z a  t a r c z y  tego 
r o d z a j u  i n s y n u a c j i  ł a t w i e j  i m b; ł o 
w y m i e r z a ć  p o c i s k i  w n a s z  n a r  A ,  
w j e g o  p r a c ę  c i c h ą  w p r a w d z i e  i ’• 
k o j o w ą ,  a l e  w e w n ę t r z n e j  s i ł y  o r g  
u i c z u e j  t a k  p e ł n ą ,  że  p o m i m o  ńi  
z l i c z o n y c h  z a p ó r ,  u t r u d n i e ń i p r ;  
ś l a d o w a ń  s t a j e s i ę  o u a c o r a z b f  
d z i e j  n i e b e z p i e c z n ą  d l a  c i e m  
z c 6 w.

Jeżeli te spokojne nasze usiłowania, ma 
jące na cela jedynie utrzymanie przy życiu i 
naturalny rozwój rozkawałkowanego organizmu 
nazwie ktoś rewolucją — książę Bismark i jeg< 
nieuczciwi adherenci mają słuszność. Gdj, je
dnak na taką naiwną czy przewrotną pracy na
szej definicję nie zdobędzie się żaden człowiek 
rozumny i uczciwy, i n s y n u a c j i  Nordd. Allg. 
Ztg. n i e m o ż n a  b r a ć  za i n n ą  mo n e t ę ,  
j a k  t y l k o  z a  p o d ł ą  d e n u n " 1* ’ **
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* Zimę na nowo mamy od rana; śnhg 
wiej śn eżna na dobre — temperatura 2 » 
z>mna. Ładna perspektywa dla zbliia jąy.. 
świąt.

* Repartoar teatralny. Dzisiaj v » t
d. 5. kwietnia, pierwsze przedstawienie 
C h a n m o n t  i artystów francuskich r  
„K uglarka", (L a  dgale), kom. w 3 
Meilhaca i Halery. Pani Celina Chaumt; 
w roli i nglarki, którą to kreację pierws 
rzyla w  Pary ta  z wielkiem powodzeniem, 
ta d!a niej umyślnie napisaną została.

B ilety na pojedyńcze przedstawienia 
sprzedaje kasa teatralna.

Jutro w n i e d z i e l ę  4. 6. kwiet 
łudniu o godzinie wpół do 4. piąte pic* 
b a l e t u  p o l s k i e g o  z Warszawy,>'s 
Aleksandra Łnkowicza —  po cenach ^ 
tony eh. —  Danym będzie balet w 1 ?'i 
rne," czyli „Schadzka noena"; „W ilanto' 
w 1 akcie Żabczyńskiego i „Nawy 
kom. w 1 akcie podług niemieckiego p 
Wieczorem o god*. 7. drugie prsedsta' 
ny Chaumont i artystów francuskich: „ I  
się", ( Dworęons) , kom. w 3 akt. Sardoi 
W  głównej roli Cyprjanny wystąpi Ce 
mont.

W  p o n i e d z i a ł e k  d. 7. kwi*
1 pożegnalny występ pani C e l i n y  C 
po ra i pierwszy: 1. „L olotte", kornet, 
cie pp. Meiihaca i Halery. 2. „Toto n pr 
ta," kom. w 1 ak. Meilhaca i Halevy. 3
i „L ist dziecka," dwa monologi, wypo?
Chanmont. Zakończy: „Pocieszyciel," ko 
Juliana Prevel. W e wszystkich tych j 
kach główne role odtworzy pani Celina



* Odczyt o Syberji. P. W ładyJA w  Czanllokl, 
zaszczytnie znany autor „Czarnej kręgi* i innych 
dzieł przeważnie z dziedziny martyrologii a® zego 
narada, po powrocie i  odczytów w Wiednia, P rze
myśla, Jarosławiu 1 Rzeszowie, mieć będzie w po
niedziałek t. j. 7. bm. o godzinie 7. wieczorem w, 
u l i  ratm zowej jeden wynład o 'Syberji.

Tak dzieła p. Czaplickiego, jak niemniej po
chlebne reklamy w dziennikacn wiedeńskich, roi i- 
ją , te  wspomniany wykład będzie bardzo zajmują
cy i mamy przekonanie, te publiczność lwowska 
nie zaniedba sposobności, żeby lioznem zebraniem 
się na ten wykład, wyrazić staremn obrońcy spra
wy narodowej serdeczne nznanie.

* (a -m ) Wisczorak muzykalny. Czwarty z rzę 
dn wieczorek muzykalny galic. Towarzystwa mu
zycznego pod artystycznem kierownictwem dyrekto
ra, p. K. Miknlego, odbył się wczoraj przy w spół
udziale bardzo licznej a doborowej publicznośei, 
złożonej przeważnie ze znanych melomanów.

Pierwszy nnmer programu stanowił Beethove- 
na kwartet smyczkowy (b dur nr. 6) Wykonanie 
tego ph nego utworu powierzone najlepszym ziłom, 
mianowicie pp. Wolfsthalowi, Słomkowskiemu, K o
złowskiemu i Wollmanowi, wypadło wybornie.

Reinbergera „N oc.“ kwartet mięszany z towa
rzyszeniem fortepianu, skrzypców, altówki i wio
lonczeli, wykonany został przez panny Skarć syńską 
i Ludwig, ja  *tet pp. Gerbicza i Kulczyckiego.

Głosy męzkie trzymały się bardzo dobrze, 
trema widoczna nie dozwoliła pannie S. rozwinąć 
pięknego głosn w skutek czego cały kwartet szedł 
nieco nierówno i nie wywarł takiego wrażenia, jak 
się było można spodziewać. Podnieść tu mnsimy 
piękny głos panny Ludwig, która dzielnie dotrzy
mywała [lacu  swoim towarzyszom i ratowała choć 
w części całość.

W  panu Dnzinkiewiczu poznaliśmy wioloncze
listę, który wybornie włada instrumentem,' zna 
wzzystkie tajniki techniki, a grą swą porywa słu
chaczy. Koncert na wiolonczelę (Serrals) wypadł 
wybornie.

Równie dobrze wypadło Trio (A . Dworzaka). 
Część fortepianową objął p. dr. Tchórznicki, skrzyp
ce p. W olfsthal, wiolonczelę p. Dnzinkiewicz.

W  szczególności mnsimy podnieść wyborną 
grę p. dr. Tchórznickiego, którego zaliczamy do 
naszych najznakomitszych pianistów. Gra p. T. 
odznacza się głębokiem zrozumieniem myśli kompo
zytora, sporą dozę uczucia, a potęgowaną jest zna
komitą techniką. Pnbliczncić przyjęła grę p. T. 
hueznemi, kilka minnt trwającemi oklaskami. W ie 
czorek wczorajszy zaliczyć mnsimy, pod względem 
wykonania, do p«jbardziej ndatnych.

* Towarzystwo Tatrzańskie. Zarząd oddziała 
Towarzystwa Tatrzańskiego we Lwowie, odbędzie 
zwyczajne posiedzenie w poniedziałek dnia 7. bm. 
o godzinie 6. wieczorem w nowym łokaln Towarz. 
Pedagogicznego (ni. Pańska I 9. wchód po prawej 
strome od podwórza) z następującym program em : 
1) Zagajenie, 2) odczytanie protokołu z ostatniego 
posiedzenia zarządu, 3) sprawozdanie sekretarza i 
podskarbiego z czynności, tudzież odczytanie na- 
dessłych pism, 4) sprawa dotycząca sezonowych b i
letów kolejowych t. z w. tour et ret aur kart, 5) 
projekt zaprowadzenia stacji meteorologicznej w 
Skolem, 6) projekt wydania ilustrowanego Przewo
dnika do wschodnich Karpat, 7) sprawa ochrony 
kosodrzewiny w górach stryjskieh przeciwko uszko
dzeniom, 8) przyjęcie nowych członków do Towa 
rzystwa, 9) wnioski delegatów i członków zarządu. 
Z e  względu na ważność powyższych przedmiotów, 
które bezzwłocznie załatwione być muszą, uprasza 
się pp. delegatów i csłonków zarządu o jak najli
czniejszy udział w zebrania, —  osobnych zapro
szeń nadal nie będzie sió wysełać.

* Zarząd To w. ogrodniczogo, rozsyła równo- 
śnie pod adresem niektórych W ydziałów powia- 
yc i Rad szkolnych, nasiona ogrodowe najccl- 

iszych gatunków, z proś tą o bezpłatne r zdanie 
ołom indowym ł zobowiązanie onych, doniesie-

w swoim czasie o plonie. Zarazem przesyła za- 
owi Kół< -£ włościańskich i członkom swoim po- 

doie nasiona. Szczepy przeznaczone dla Kółek 
włiciańskich i dla szkół ludowych, bezpłatnie ro- 
zesne będą w pierwszej połowie tego miesiąca. 
Najczne zgłoszenia odpowiada Zarząd, iż tylko 
ezłskom Towarz. udzielać może bezpłatnie szcze- 
pówj narion. Korespondencje adresować należy do: 
Zarądu Towarzystwa ogrodniczego w W ydziale 
k « ó  wym.

Ks. Alaksandsr Korczyński gr. kat. pro- 
:z w Sassowie, zmarł tam w dnia 3. b. m., w 
oka życia, a 43 kapłaństwa. Zmarły był po- 

wcałym powiecie; należał do tych kapłanów- 
W, którzy idąc drogą miłości i zgody, nie nad- 

ywają powigi swojej dla podniecania poswarek 
iędzj narodowościowych. Cześć jego pamięci.
* Odznaczenie. Lekarz zdrojowy w Szczawni- 

dr. Onufry Trembecki w nznanin długoletniej
>jej zasłużonej działalności, otrzymał tytnł „rad 
ie susk iego* z uwolnieniem od taksy.

* Z statystyki — o żydach. W  ostatnim ze 
szycie Szat. Monatschrift znajduje się ciekawy ar
tykuł dr. E. Nagła, o nadmiernym stosunkowo przy
roście ćziec ,p.'ci męskiej u ludności izraelickiej. 
A r  > daty z W ęgier przeważnie, i powia-

im tego zjawiska jest wygodniejsze 
k, tudzież rzadkość związków nieślu- 

^ fitów . Ostatnie zdaje się być najgłó- 
^.nodem, gdyż jeden wypadek nrodzin 

_ wydarza się na 10 ślubnych n rzym. 
na 12 n ewangelików, na 15 n gr. ka- 

i na 49 a żydów.
ityka nczy —  ale kiedy stanie się po-

* Curi08um . Sąd powiatowy serccki ogłasza 
na 23. b. m. licytację gospodarstwa wiejskiego w
’ere desztach dla zaspokojenia pretensji gr. orj. 

fandnssn religijnego. Pretensja ta wynosi 69 ct., 
wyraźnie : sześćdziesiąt dziewięć centów w. a j  P 1" 
zaspokojenia -tej to nałeżyfości będzie więc sprze
dane całe gospodarstwo ckłopskie, oszacowane na 
260 złr. Nie zawadzi dodać, ża koszta ogłoszenia 
licytacji w urzędowej drodze wynossą 18 złr. O. P.

* „Gazeta Naddniestrzańskatt podaje fakt o- 
burzający, jak i miał miejsce w jednej z wiosek w 
wschodniej G a lic ji:

Z  lasu ginęły sarny. W łaściciel powziął p o 
dejrzenie, że wyłapują je  chłopi i polecił służbie 
zrobić rewizję. Ludzi* dworacy znalazłszy n jedne
go z gospodarzy mięso sarnie, wzięli go na smycz, 
przywlekli do dwora o pół mili oddalonego i po
walili na ziemię. Poczem sam dziedzic, potomek 
hetmanów, poseł na sejm, rozpoczął indagację i 
sam go kijem okładał.

* Wystawa ornitologiczna we Wiednia zo 
stała wczoraj otwartą. Następca tronu wraz z mał
żonką swoją obecni byli otwarcia. Kolekcja 35 g a 
licyjskich orłów hr. Dziednszyckiego prezentuje się 
wybornie.

Również otwartą tn została wystawa bydła tu
cznego; owce z obory hr. Siemieńskiego - Lewi
ckiego wyróżniają się.

* Pojedynek amerykański szczególnego ro 
dzaju odbył się w tym tygodnia w Warszawie. 
Dwaj snb ekci handlowi pokłócili s ię ; jeden D. 
znieważył drugiego J. Nastąpiło wyzwanie. -—  D. 
przyjął je  pod warnnkiem, że pojedynek będzie - 
merykańiki. Seknndanci ustąpili, a interesowani 
listownie sami ułożyli sobie warunki pojedynka. 
Zeszli się w pewnej cukierni i grali trzy partje 
w bilard. — przegrywający dwie partje miał ode
brać sobie życie w przeciąga 24 godzin. Nieszczę
śliwym graczem był właśnie znieważony J., który też 
zaraz nazajutrz zrana zażył w swem mieszkania 
kwasu siarczanego. Zdaje się jednak, iż wziął za 
słabą dezę. bo kiedy nieobecność jego w sklepie 
zwróciła nwagę i posłano po niego, pasował się z 
okropnemł boleściami i wkrótce został uratowany. 
Przeciwnik wyjechał z W arszawy.

* Statystyka śmiertelności. W  tygodnia od 
23. do 28 marca zmarło 78 osób, 32 m. 46 ż.; 
średnio-dziennie 11*1. Najgłówniejsze rodzaje cho
rób : gruźlica 22, zapalenie przewodu oddechowe
go 7.

* Mlizsum przemysłowa w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6 .;  w poniedziałek 50 ct, w inne 
dnie 30 ct.

* Muzeum zakładu naród. im. Ossolińskich
otwarte codziennie prócz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołndnin od 3. do 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wztęp bezpłatny.

* Juti 0 w niedzielę: iw . Celestyna p.; — 
B ł a h .  P.  B o h r .  —  W  poniedziałek: św. Her 
mana; —  św. Hawryiła arch.

* Wiadomości policyjne Z d. 4. kwietnia b. r. 
Skradziono pani A. G. 1. 3 ni. Cłowa, torebkę rę 
czną z kwotą 41 zł, notami po 5 zł. i 66 ct. dro 
bnemi, pnlaresikiem z kwotą 3 zł. i z arkuszem pła
tniczym wdowy po c. k- urzędnika p. Ludwiki Li 
pińskiej, w rynka na targa, kramarzowi p. W . 
Szkraba 1. 71 nl. Zamarstynowska skrzynię, z wo 
zu na płaca targowicy bydła, zawierający trzy rę
czne harmonie, 25 większych a tyleż mniejszych 
książeczek do modlenia ruskich, kilkadziesiąt me
dalików, krzyż cynowy, zabawki dziecinne z drze
wa i drukowane pieśni, polskie i rnakie, war. 46 zł.

Aresztowano Józefa Podgórskiego czci. piek. 
za uszkodzenie cielesne swego majstra; W aszla T or
bę za kradzież tłnmoka z wozu; Franciszka B igif 
skiego przy sprzedawania skradzionej żelaznej kla
mry, na doniesienie Sary Chabeles, gdyż sprzedał 
j j przed kilka dniami trzy paczek ćwPr.ów, które 
mit to tyohże zawierały tylko kamyki.

Z gubion o: pan J. T. kartę zastawną Zakłd 
zast. i kred. na srebrny zegarek d. 22. listop. z. r. 
za 2 z ł. zastawiony; pani P. P . 1. 7 nl. Mjsionar- 
ska stalowy łańcuszkowy woreczek ze złotym pier
ścionkiem o jednej białej perełce i 2 zł.; p. K. Z . 
I. 39 pł. Gołnchowski w reg. c. k. sądu kraj. eyw. 
notatkę, zawierającą pięć losów Czerwon. krzyża, 
z których jeden ma 1. 111.935, z kartką zazt. ban
ka kred. na złoty kolczyk za 1 zł. 50 ct. zasta 
wiony, z fotografią listami i wizytowemi biletami.

Znaleziono dwie chusteczki kolorowe i damską 
koszulę.

Onegdaj pojawił się na Rurach pies bez marki, na 
którym spostrzeżono oznaki wścieklizny, a ponie 
waż pokąsał inne psy, przeto zarządził tnt. magi
strat, by opr -vca wyłapywał psy, które po 9. 
godz. z wieczora bez nadzoru na ulicach p izydy
bie, co też kilka dni potrwa.

* **
—  Skromny strój. Przy sposobności pobytn 

królowej Tahity w Paryża, opowiadają pAma fran
cuskie następną anegdotę: Raz powrócił by) książę 
JoinTille z podróży około świata do Paryża. R oz
dzielając przywiezione podarki, odezwał się do sio
stry swojej H a r ji; „Tobie, moja droga, przywiozłem 
kompletny oryginalny kostjnm księżniczki oceanów*. 
„Ustroję się w koatjnm ten na przyszły bal dwor 
ski* —  rzekła wesoło. Uśmiechając się wyjął ksią 
źę naszyjnik i naramienniki mnsalowe. Radość księ
żniczki nie miała granic. „Jasica to piękne! —  
a gdzież reszta?* „Jaka  reszta?* „ No !  Ko - 
stjim *. „T o co widzisz jest kompletnym kostjn 
memu. Księżniczka H aija zaniechała myśli nl ^ a -  
nia się na baln dworskim w stroin księżniczki oce
anów.

Telepany i m  Sar. i  imanie r i a H u

W Sumaai (gubernia Charkowska) wybu
chły groźno rojruchy chłopskie; 3 000 włościan 
rzuciło się na handlarzy koni podczas jarmarku 
i sponiewierało ich.

* **
bsnsacyjna wiadomość o śmierci Mahdiego 

nie potwierdza się dotychczas, a poni i aJ gdy
by istotnie tak było, to za „Ajencją Havasa* 
rozniosłaby zaraz na cały świat tak pożądaną 
dla Anglii nowinę, „Ajencja Reutera", można 
prawie na pewno przypuszczać, że pogłoskę tę 
puścili giełdowcy, aby wywołać zwyżkę papie
rów egipskich i suezkich. Dlatego też wszystkie 
kombinacje, co nastąpiłoby w Sudanie po śmier
ci Mahdiego uważamy za bezprzedmiotowe.

Nowa Reforma ,  której współwłaściciel p. 
Tadeusz Rom&nuWicz byl, jak wiadomo, kontr
kandydatem p. Zacharjewicza przy wyborze ze 
Lwowa do Rady państwa, wzywa wyborców 
lwowskich, aby p. Zacharjewicza jednogłośnie 
nanowo wybrali. Podnosimy to z uznaniem.

Tylko w jednej" częśa wczorajszegu numeru 
drukowane:

Wisdeń d. 4. kwietnia. Minister rolnictwa hr. 
Falkenhayn zagaił otwarcie wystawy ornitologi
cznej krótką przemową, zaznaczają' gotowość 
rządu do wspierania wszystkich przedsiębiorstw 
naukowych. Arcyksięstwo Rudolfowie pojawili 
się na wystawie, gdzie ich minister rolnictwa 
przyjmował.

Wisdsń d. 4. kwietnia. Izba panów obra
dowała nad budżetem i ustawą finansową na 
rok 1884., które w drugiem i trz^ciem czyta
niu przyjęto bez zmiany, w  ogólnej rozprawie 
nie zabierał nikt głosu. W rozprawie szczegó
łowej przemawiał tylko Helfert, zalecając bu 
dżet ministerstwa oświaty i restaurację pomni
ków klasycznej i chrześciańskiej archeologii. — 
Izba przyjęła traktat państwa w sprawie wy
konywania administracji sądowej w księstwie 
Liechtenstein. Przyszłe posiedzenie nieozna
czone.

Wisdsń d. 4. kwietnia. Adolf Redlich, wła
ściciel firmy bankowej J. W. Horn na Schot- 
tenring, został wczoraj popołudnia z powodu 
sprzeniewierzenia depozytu aresztowany, a kan
tor z urzędu zamknięto.

Budapeszt d. 4. Wniosek Mocsarego, co do 
ukarania tych, którzy napadli na posła Her
manna w gmachu sejmowym, odesłała Izba do 
komisji prawniczej. (P. Mocsary odgrzebał za
pomnianą ustawę z wieka zeszłego, według któ
rej prezydent Izby ma prawo karać takich 
przestępców, a nawet skazać na śmierć; p. r.)

Budapeszt d. 4. kwietnia. Z powoda okól
nika dolno-austrjackiego namiestnictwa w spra
wie transportu bydła z targowicy preszburg 
sklej do Wiednia, interpelował w klubie libe
ralnym p. Falk ministra handlu, który odpo
wiedział, zdaniem jego to rozporządzenie nie 
zgadza się z ustawami węgierskiemi i austrjac- 
kiemi, i że już telegraficznie refnonstrował. 
(Według owego okólnika wszelkie bydło, trans
portowane z Preszhurga do Austrji, musi być 
w Marchegg wyładowane, przez weterynarzy 
rewidowane i z Marchegg wprost do Wiednia 
wiezione — tak jak i bydło do Bruck prze- 
znaczoi e ; dopóki rampa do wyładowanii nie 
będzie w  Marchegg gotowa, w ogóle nie wolno 
sprowadzać bydła z Preszburga do Wiednia; 
pr red.)

Budapeszt d. 5. kwietnia. Tutejszy sąd dla 
okręgu pozamiejskiego skazał w procesie roz
ruchu w Izb^g, 8 ohżałowanych na 10 lat, 
na ,3 lata, 5 na 1 rok. 6 n pół roku a resztę 
na trzy miesiące wiezienia.

BiHIn d. 5. kwietnia!, Słynny malarz Gra- 
staw Richter umarł wczoraj.

Doblln d 4. kwietnia. Rzad odkrył snrzy- 
siąźenie irlandzkich . niezwveie*on-ch “ które 
miało na celu zdobycie wiezienia w Mountioy 
i uwolnienie Fenian skazanych na roboty przy 
musowe. Warta więzienna miała być przeku
piona. dlatego też strażnicy zostali nwjęzieni 
przewiezieni do Anglii.

Londyr, d. 4 kwietnia. Zwłoki krsięWa Al
beny. konwojowane przez księcia Walii ceparze- 
wicza niemieckiego i innych książąt przewie
zione zostały do Windsorn. Na gtacii Oczeki
wała królowa i księżniczki. Złożono ie w ka- 
n1iev „Albert M*u*onV,“ gdzie odprawiono na
bożeństwo żałobne.

Rzym d 4. kwietnia. Przy snosobnośH n- 
brad nad bndżetern snratr zagranicznych kilkn 
dekowanych zainterneln wało rząd co do kwe- 
stri zagranicznych, szczególnie iakie stanowisko 
zadęły Włochy względem anstro-niemieckiego 
nmrmierza, od czasu zbliżenia się Moskwy do 
Niem iec.

Parvź d. 4 kwietnia. Komisia cukrownicza 
Izby przyieH podatek od buraków cukrowych 
od wysiania Dodatek od podatku na cukier za
graniczny europejski podniesiono z 3 na 7 fran
ków, a na enkier z trzciny nałożono 4 fran
kowy dodatek, który przy eksporcie ma być 
zwrotny.

Petersburg d. 5. kwietnia. Newa rostajała 
3 kilometry od wypłynięcia z jeziora Ładoga.

Wiedeń d 5. kwietnia. Cesarz rysłał swo
jego jenerał adjutanta Mondla do“ministra Du
najewskiego dla wyrażenia ma swojego współ
czucia z powodu śmierci syna jego.

Budapeszt d. 5. kwietnia. Apponyi Falk i 
Hoitsy wnieśli w parlamencie interpelację doty- 
czącącą rozporządzenia namiestnictwa niższo-an- 
strackiego co dc pzewozn bydła rzeźnego z W ę
gier.. . sa m

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego.

W sobotę dnia 5. awietnia 1884. 
Pierwsze przedstawienie pani Celiny Chaumon 

i artystów francuskich z Paryża.
K U G L A R K A

komedja w trzech aktach pp. Meilhaca i Halevy. 

Początek o godzinie'7mej wieczorem.

Unionsbank 109.50 Napoleondor 9.61 
Rośsyj. bankn, 1.23'/, Usposobienie: mdłe 

W ie d e ń , iai.s. 4. Kwietnia. 1884 
Wf f i tLA.  dnia 5. kwietnia 1884. 

godzin 1 tsfrmt 4«K iiopołara: i.
Alpiny. 67.—  Wag. akcje k-:..
Anglo-anstr. 118.— UuionsbanK
Kolej Kr. Lud. 294.75 Mord&sś&a
Kolej Polud. J,43.—  Kole; Al K  i
Kolej państw. 318.50 lv>ls- iw.-cze?
W ęg. Nordstb 158.50 Wied. Gomujiai
Węg. obi. p. e!  100.75 Elbetal
Węg. cis losy r. 115.25 Losy tureckie
Renta. węg. 4% 91.82 Banktfareiu
R ,s  rubel, pap, 123.V, Losy w.jgier,
Gaiie.ia<Le%n. 98.— Marki mumiee.

Usposobienie: mocne. 
B e r lin , dnia 4. kwietnia 

godzina 5 minut 35 po południu. 
Rosyjsk. bankn. 207.05 Akcje kredyt.
Lombardy 241.— Galicjskte
Poż. wschód- 60.20 Austr. bank.

319.75 
109.80 
263 25 
173.50 
181 75 
126 50 
195.— 
22.25 

107.60 
117.—

.36.50 
125.25 
168 70

Przyjechali d. 5. kwietnia 1884.
Hotel O Z 1 : T. hr. Dziednssycki z Niesln- 

chowa, W. Topolnicki z Wołynia, W. Dawidowski 
Wilna, Hi Wolańskl i  Panssówki, A. Trzecie- 

ski z Polanki, A. Cielecki i  Porcpowa, H. Marani 
i J. Maranz z Prosknrowa.

Hotel EUROPEJSKI: W. Pnntschert z Tar
nopola, dr. J. Klang i  Wiednia, dr. J. Rott z 
Czerniowiec, E. Deinzinger z Berlina, J. Schnepp 
J. Klinger i E. Scheibler z Wiednia.

P O C I Ą G I  K O L E J O WE.
podług zegaru lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociągpo- 

pieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pooiąg osobowy, o 
god. 3 min. 40 przed południem mięszany, o godz. 7 
min. 54 czór pooiąg lokalny mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godz 10 min. — wieczór po 
oiąg pospieszny, o godz. 3 mm. 85 rano i o godz. 3 minnt 
52 po pół dnin pooiąg mięszany.

Z PODWOŁOCZY8K: na dworzec w Podzamcza o 
godz. 10 m. 17 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 m. 
81 rano i o godz. 3 min. 48 po połnd. pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZY0K: na dworzec główny lwowsk. 
o godz. 10 min. 30 wieozór j , pospieszny, o gods. 8 
min. & rano i o godzinie 4 min. 16 po południc pooiąg 
mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 28 pociąg omnibusowy, wieozór o godz. 8 min. 82 
pboiąg mięszany, i o godz. 1 min. 58 po południc pociąg 
lokalny Bzwmeo-Lwów.

Odchodzą ze Lwowa:
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. (0 wieozór pociąg 

pospieszny, o godz. 4 min. 6 rano pooiąg osobowy, o 
godz. 5 min. 9 po południa pooiąg mięszany, i o godz. 
6 min- 85 rano pooiąg <o dz mięszany.

DO CZERNIOWIEC: o godz. A m. 80 rano s ocięg* 
pospieszny, o godz. 12 mi: i. 15 po połnd&in, i o godz. 11 
min 10 w nocy pooiąg n gszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz 
9 rano pooiąg { spieszny, o godz. 12 min. 38 po południ 
o godz. 10 uin 31 wieczór pociąg mięszany

DO PO^1WOŁOOZYBI z dworca w Podzamcza o 
godz. 6 min. 10 rano pooiąg pospieszny, o godz. 1 min. 
4 po południc i o goću 11 wijoió pooiąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. 7 
min. 6 pooiąg mięszany, wieozór o godz. 7 m. 10 pooiąg 
omnibusowy, i o godz. 11. m. 20 przed południem pociąg 
lokalny Lwów-Szozerzee.

p * aa
„Doktorze, nabawiłem

S u m i e n n a  p o r a d a ,  się okropnego kataru, 
co mam używać przeciw temn?...

„Najprzód kilkanaście chustek do nosa, potem 
pastylki smołowe Gśraudela. Zresztą sam je za
żywam, a wiesz pac. że uczucie litości zaczynać się 
powinno od siebie samego.*

Pastylki smoiowe Gśrandela są jedyne, jakie 
nagrodzone zostały przez komitet sędziów na wy
stawie powszechnej w Paryżu w 187b r. i wypró
bowane w skutek orzeczeuia komitetu zdrowia. U- 
poważnione ao wprowadzenia do Rossji przez mi- 
nisterjum na zasadzie orzeczenia i potwierdzenia 
przez komitet lekarski w Petersburga.

Pudełeczka zawierają 72 pastylek i znajdują 
się we wszystkich aptekach. Sprzedaż hurtowna u 
wynalazcy p. Góraudel, aptekarza w Sainte Mene- 
hould (Francja). We Lwowie w aptekąch pp. Mi- 
kolascha i Krzyżanowskiego. (X)

Dla clarpiących na gościec.
Do pana Franciszka Jana Kwizdy, c. k. do

stawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w Kor- 
neuburgu.

Złożona przez kilka lat ciężką i długotrwałą 
niemocą, nikły powoli moje siły i siałam się w 
końcu cieniem. Głównie mój system nerwowy oka
zał się zrujnowany.

Pr bezgkutecznem używaniu wielu środków na 
wzmoonienie mego organizmu zaczęłam używać 
zimnych nacieran, które trwały przez półtora roku 
i w końcu także nic nie pomogły. Moja przyja
ciółka poleciła mi, ażebym pański sławny płyn 
goścowy z wodą mięszała przy nacierauiach. Po
słuchałam jej rady (przed 3 miesiącami) i nie ża
łowałam tego. Nie jestem więcej tak tkliw ą na 
przeciągi i czuję się od tego czasu znacznie wzmo
cnioną. Z poważaniem

Mar ja  Tils, 
żona po c. k majorze.

Hetzendorf pod Wiedniem 30. czerwca 1883 
Składy podaje dzisiejsze ogłoszenie o Kwizdy 

płynie goścowym.

Ł w ś w  Z Izby handlowej, 4. kwietnia 
1. Akcje za sztuką 

bez kuponu bieźacepo płacą 
Kolej galic. Tiar. Lad. 200 zl oh k. 298 —

e lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 180 50
Banku hypot galic. 200 zł. w. a. 2?8 —

„ kred galic.. 200 zł. w. , 250 —
2. Listy zastawne za iOO złr. 

bez kuponu bieżącego:
Tow kreu. galic 5 prc. w a. 99 60 

- » 4 „ „ 9 20
„ „ „ 5 „ okres u9 60

4 „ , 86 25
„ 101 55
, 9 7  80 

„ „ „ 5 wyła. z 10*/, nrm 103 25
Listy dłużne g z. kr. wł. 6 pr — —

» » w I • »
3. Listy dłużne za 100 sir. 

Ogól. roi kred. zakład dla Gali.yi 
i Bukowiny 6 prc, los w 15 lat — -  

Ł CbUgi za 100 złr. 
Indemnizacyjue galic 5 prc. m k. Q9 65 
Kom. banku kraj. 5 pro. w. a. I em. 6 75 
Pożyczka kraj. zr. 18 * 6 prc. w. a. 101 50 
Pożyczka „ .  1&83 4 V /0 „ 90 25

5. Losy
Miasta Krakowa

» * « 
Banku hyp. galic. 6 

-  - 5

1884.

żądają
298 —
164 -
303 
2 tb

100 60 
92 50 

100 60 
87 25 

102 55 
98 80 

101 25

17 —
„ Stanisławowa . . 22 50

6 Monety.
Duk ,t holenderski . . 5 61
Ouk it jesars' . 6,6
Napoleondór . . .  9JE
Półimperiał rosyjski , . 9.86
Eubel rosyjski srebrny . 1.54

.  ,  papierowy 121*/,
100 marek niemieckich 58.95
Srebro . —.—
Kupony w srebrze . . —.—

100 65 
97 75 

102 51
' 91 25

19 -  
24 5U

5.31 
AjJ 3 
9.66 
9.96 
1.<d4 
x.23*/4 

59.75

B o c z n ie  6  c ią g n ie ń .
Główna, wygrana zł. 5 3.000

Kwity poborowe
na

R °|0 L  n & y
c. k. uprz. austr. Towarzystwa kredytowego 

ziem°kiego w 22 ratach miesięcznych 
p o  t y lk o  z łr . 5 .

B9£» Już po złoźenin pierwszej raty na
bywca przy najbliźszem ciągnieniu 13. 
iw le tn i  b . r .  i przy wszystkich dal- 

. nzyoh' ciągnieniach sam gra.
Tiosy o ry g in a ln e

ściśle po kursie dziennym urzędowym.

Augusi Schellenberg
Dom bankowy i Kantor wymiany

w e L w ow ie.

L i e b i g a  m ą k a  p o ż y w n a  < lia  d s c ie c i .
. Od dawna znany i przez wielu lekarzy nader 

ceniony „Ekstrakt Lietćga" na zupę dla dzieci z 
fabryki G Heli & Cmp.. jest najlepszym pożywnym 
dodatkiem „mleka macierzyńskiego*. Cena flaszki 
1 złr., wystarczy tak długo, jak 3—4 puszki innej 
mąki dla dzieci. Należy o niej zapytać lekarza do
mowego. We Lwowie w apt. Z. Ruckera i H. Blu- 
menfelda.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń,

godzina 10 min. 
Akcje kredyt. 320.60 
Kolej Kar. Lad. 294 50
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Fabryka pudrety
i narożu* mii

w Stanisławowie
ma zaszczyt zawiadomić WP. gospodarzy 
rolników, że przygetownje do wiosannyob 
zaaiewów, jakoteź do posilenia wątłej 
oziminy.

Znaczny zapas pndrety
i sprzedaje takowy po nadzwyczaj niz 
kich cenach, a ktoby sobie tyczył mieć 
tańszą, to się uprasza o wczesne zamówię 
nia i zgłoszenia.

O pomyilnyeh i zadziwiających sku
tkach z użycia pudrety w ponewaoh wio
sennych i jesiennych posiada fabryka li
czne pochwalne listy z który oh kilka były 
jnż drukiem ogłoszone i również teraz za
łączamy list Wielmożnego pana Zenona 
Dobrowolskiego właściciela Kolinieo po 
czta Tłnmaoz.

Wielmożny Panie! Zrobiwszy dokła
dną próbę z wziętej od pana pudrety n 
siebie, eheę i Panu o ret dtataoh donieść.

Otóż na 20 morgach łana od., g lego 
trzy ćwierci mili od folwarku gdzie ni
gdy ni >wożono, posiałem zeszł gt roku 
pizenieę i to, na 1<> morgach na lOO ce 
tnarów cłowych uprawionych pańską pu 
drety zebrałam z roli bardzo wysilonej i 
te w tym roku ogólnego nienrodtaju 96 
kóp dobrej wię';i, & omłóoi szy 01 .bno 
wydało 82 koroy a 100 kilo sklistej 1 bar
dzo pięknej pszenioy.

Na iymże samym łanie ns oionym 
■Unie st jennym gnoje i zebrałem z 6 
morgów 51 k ‘ z wymiotom 36 korcy.

Na ostatnich zaś pięciu morgach po
sianych w czystym ugorze bez nawozu 
stajenni to i pudrety zebrałem wszystkie 
go 26 kóp z omłotem 13 koroy.

Zati m wc dług dokładnie przeprowa
dzonej próby p z -konałem sij, iż utyty 
przez pana fabrykat pudrety działa nar 
dzo zorzystnie, ie  intratę z morga zna 
cznie wjżjzą w pierwszym roku czyni ..Ił 
nawe t pogutj stajenny ie ziarno jest- do
rodniejsza czystsze i dobrej wag). Nad 
mienić jaszcze muszę, te myszy robiąc w 
jezieni na wszystkich oziminach szkody, 
na kawałkn pudrety obsianych ani śladu 
niepozostawiłj, które to poświadczania wła
snoręcznie popisuje

Z e n o n  D o b r o w o l s k i .
Takie umieszczamy 1 st WP .na Teo- 

fi a Łacnego właściciela handlu nasieo 
ze 1 wowit.

Wielmożny Panie! B iznltaty po uży 
. :nin pudrety, który kilkakrotnie pod ro 
śliny okopowe, min iowi e buraki, _ mar-' 
chew, różny jarzynę i knkjrudzę się P>- 
słngiwałen były świetne, bieiyoej wio-m. 
utyłem pndretę podziawszy nią słaby i 
wątły oroa; oziminy, jakoteś ra mai 
zgnojonym jęczmienia, po upływ!3 około 
14 dni stały się porosty nieswykio bujne, 
a blady i żółty a kolor zmienił się na 
ciemnO-zitlony, o jest lowudem zdrowej 
i silnej wegetacji i nadziei obfitego plonn.

T e o f i l  Ł n c k i .
Wszelkie zamówier..a jako też zada .< 

przyjmuje Spółka handlowo-rolnicza, o 
Zarząd fabryki pndrety w Stanisławowie.

M a ś w i ę t a !
Wyborne wino Regelayer po 60 ct. flaszka,

[ jskoteż wyższe gatunki W IN  węgierskich, franonakieh i aastrjackieh.
Świeże OWOCE południowe.

M u s z t a r d y  francnskie, kremskie i krajowe „Sohmidta". 
O c e t w l u u y .

O liw a prow anoka po cenach zwykłych.
H ozolisy  i  lik ierj

francuskie, holenderskie, gdańskie, jskoteż łańeuokie i hU—świeckie, 
z fabryk JEkac. hr. A. Potockiego, — poleca

H A  A B E L  
Karola K lim o w icz a ,

L w ó w ,  u l i c a  W a l  w a ,  1. ! !•  2315 1 -  5

Tomasz Zajączek
w STANISŁAWOWIE

JonosI wielce Szan. Publiczności, ii  na 
Święta Wiolkanoone zaopatrzył swój sklep 
aajlepszemi

wyrobami wędlin
wszelkiego gatunku i sprzedaje takowe po 

nader umiarkowanych cenach. 
Zamówienia na prowincji uskuteoznia sple 

sznie i sumiennie.
Z szaeunkioi odważaniem 

2817 1—4 Tomasa Zajączek.

t v  j  f  Niouczciwi fabryka-jciPrzestroga! Nionozciwi fabrykanci p, o 
rob cza- 
wartość

_______  . mające preparaty kroch
malu wprowadzić^ w handel jako krochmal połyskujący 1 
przez naśladowanie paknnków, tudzież częściowe a na et 
ałkowite przedrukowanie priepisu użycia mego bry 

lantowego krochm alu połyskującego o,zu 
kać publiczność. Z te; > powodn ozuię się b>0 spowodc< 
wanym szanowny< h pań gospodyń szczególnie na to zwró-

oić uwagę, że każdy pakiet mego wyrobu opatrzony jest na pierwszej Stro 
nie nburzny m arką ochronny, albowiem wcale soi ie nie żyozę, ażi-by 
sława mego rzetelnego, powszechnie za wyborny uznanego wyrobu ucierpiała. O za- 
li-taeh, jakie w porównaniu z innemi, posiada mój wyiób, proszę się łaskawie prze 
konać z jednej próby. Jest do isbyoia prawie w ystkich miastach w wielu 
drogerjact, handlach mydła i towarów kolonialnych. Zastępca dla Ł w o a p. J 
R ibsoheid. Frltz Sekuła jun . Lipsk.

Arłamowsun Wola
oczta Chorośnica pod Mesoiskatn’ , ma 

do sprzedały

Ł U B I N
żółty, mchy i zdrowy, wolny od pleśni, 
po 8 złr. ci 100 klgr. i  sorkiem i od
stawą do kolei w Mościskach. Cenną tę 
rośliuę jedyną do sterkoryzaoji grantów 
piaszozystych i podniesienia rentownośoi, 
dcitarczająoą równiet obfitej paszy i 
ziarna tak przez konie, jak rogaciznę 
ehętnie okarmianej—  śmiało polecić mogę 

J . Karabanik.

Rąpjelt j 3pi ce-Schonau W Czechach,
znane od kilkuset lat,’ i sławne, alkaliezno-salinłezne termy (29.5—39 B.)

Sezon kuracyjny trwa bez przerwy cały rok. — Sezon letni poczyna się i 
d. 1. maja. Zdrojowisko pierwszorzędne z wspaniałemi zakładami kąpielo
wemu Kąpiele mul we.— Własne i wszystkie oboe wody mineralne w świeżem 
napełnianiu podaje się we własnym zarządizie, zostającym pod lekarską kontrolą.

Celująee w skutek swych nieprzewyższonych skntecznośoi przeoiw* gośćcowi, 
reumatyzmowi, porażeniom, szkrofulicznym opuchnięciom i wrzodom newralgiom i 
innym ohorobom nerwowym, począ kom wysychania szpiku pacierzowego; świetne 
w swych skntkaoh po wyleozeniu się z ran postrzałowych i oięoia, po złamania 
kośoi, przeoiw sztywności stawów i skoszlawieniu.

Pyszne, zapełni' oehr. nione położenie w uroczej dolinie okolonej lisen. 
wysokopiennym gór kruszczo rych i ńeh. Łagodny, jedaostajny klimat. Park 
i ogród na wielką skalę. Kuuoerl daje miejska orkiestra kąpielowa i muzyki woj
skowe. Beuńiony, teatr i  przedstawieniami operowemi i t. p. Kursal, czytelnia, 
kościoły i świątynie kilka wyznań. Dwa dworce kolejowe.

Wszelkim wymogom odpowiadające pomieszkania dostarczają Kaiserbad, 
Steinbad i Stadtbad \ Cieplicach, zaś Sohlaugenbad i Nenbad w SohŚnau, tudzież 
liczne bndynki prywatna.

Obcyoh gofle kąpielowych w r. 1881 w Cieplioaoh-SehSnau 32 625.
W zzelk eh obja ueń udziela i zamówieni na pomieszkania przyjmuje dla: 

Cieplie In« ektorat k  pieleww w  Cieplleaeh; dla SehSnau Magistrat «r Sehóasu.

W instytucie naukowym
wojskowym 1598 7—ł 

■lica Piekarska, L 21, rozpoczyna się

n o w y  t u r *
do egzaminów na 

jednorocznych ochotników
i do ?/*• rstkio' e. k. Zakładów wojsko- 

wyoh z dniem 1. maroa.
W interesie własnym kandydatów 

leży, by się wcześnie zgłaszali, gdyż zgła
szającym się po rozpoczęciu knrzn 1 itr 
tut nie ręczy za dobry skutek egzaminu.

F. Koestiich,
dyrektor Zakładu.

rzyjmnje od godz. 6—7 popołudniu.

Z rozpoczęciem nowego kursn wszedł 
do g  na ni ozycieli Zakładu c. k. po
rucznik nan ZYGM. FANGOR, akademik 
Wied. Neustadski.

Wysyłamy na żądanie

g r a t i s  i  f r a n c o
nasze bogato ilustrowane

A L B U M  M Ó D .
zawierające wszystkie

modele konfekcji damskich,
tudzież katalog o nowościach towarów moduych 1 manufakto* 

wych na tegoroczny sezon wiosenny i  letni.

Główny oddział eksportowy
firmy

Bruder Hirsch,
we Wiednia, IV., Wiedener Hauptstrasse Nr. 38.

( Waaggasse Nr. 1.)
(Odcinki wzorównajuo..jzyehmaterji modnych wysyłamy najohątniej gratis.)

l O O O  z ł o t y *  I i
wypłacę tej p a n i, któraby po nżyoia mojej

maścł przeciw piegom
nietjll piegi ale także rstndy, ogorzenie od slońoa,£ nietjll gi ale także 
niemniej każdy, płeć szpecący kolor twarzy nie stracił 

Slłolk 2  złr. lO rt.
E P I Ł A T O I B E

na znpełne wyniszczenie 
włosów na twarzy rękach ramionach i t. p.

Pozbyć ię włoaćw na niemiłych miejscach, aby więcej nie porosły 
było do dzisiaj pięi eu> życzeniem, albowiem żaden środek niezadowalniał' 
8em oję sprawia tedy ntoj środek, który nietylko niszc.y włosy, lec? nie 
popuszcza nowego porostu tern więcej, że na to daję najzupełniejszą gwa
rancję zobowiązująo się w razie, gdyby środek nie skutkował, do z  rota 
pieniędzy. ‘  1133 1—8

Cena małego flakonn 5 złr , wielkiego lO słr.
Hedyezi r piasek kwarcowy, najlepszy środek do wygu

bienia pryszczów. — Pudełko 1 złr. 50 ot
B R A S IL IN a , środek do farbowania włosów 

a la minutę.
Nie zawiera w;sobie ani trucizny, ani składa metalicznego, farbnje 

na każdy odcień na nlond, czarno, dobrze i trwale. — Brasiliną farbowane 
włosy nie dadzą się rozróżnić od aatnralnyoh włosów.

Cena wielkiego flakonn 8 złr. —  Wysyłka za pobraniem.

Robert Fischer, we 11.

Osłabienie, choroby nerwów, tajne greechy młodości i t . , bryki. )
B r  W r u t u t  H

proszek pernańskljt
wyrabiany z ziół pernaAskich.

Wiedeń. — Hotel Mótropole
Ringstrusee, Frant Josefs Quai.

I V *  W ielki H otel pierwszorzędny. ' M
800 p-^.ojów i salonów (od zł. i wyżej), winda dla osób. ozytelnia, zao-

Strzona w dzienniki wszystkich krajów .Pyszny dziedziniec ozzklony*. Kąpiele 
nnajowe i binro telegraficzne w boteln. Przystanek tra mwajowy przed domem. 

Omnibusy hotelowe na dworcach. Zamieszkanie na dłuższy e s po umiarkowanych 
cenach. Z . S p eil“f ,  dyrektor.

T O B B T  od M OLOW(rotyjskiofo eposoba) prsociw molem w fntrich 
i towprack eikiennyck.

«
N

Od dawna deiw iidcieny w ynalaiek. W e tu
w niej pemieśK jedne lab więcej fater. Bes kosztów sa przeekowanio. Zawaae pod r̂ kp. B*a- 
•ieesne przeciw sarailiwwm ekerebem prsec aai 
kanie lak tblióiaia ebeycn fater. Od 2 zł. i w7- żrj. — Cenniki frm i, 1111 1—2

rAGET ct CmpM Wl#dei, 1, Riemerf&sse 13.

Woaa
1

P u d r y $
00

zebow /yy*
w

Spntdai 
we

wazyatkich 
alcładach

OCW ^ materyaiów 
aptecznych,
w składach 

perfum u fryzjerów

Ces. kr. wył. upr.

Ekstrakt orzechowy
do farbowania siwijch włosów
wyna
lazku A. petfu-

mera
w W iedniu, KSrntnerstrasie, 2 6 .

C. k. wyłącz, środek ten do 
farbowania włosó w. nadający 
r-i—yrn włosom trwałą barwę czar- 
nę, brunatną lnb blond spo
rządzony jest li tylko z substancji 
rośl.-nnęj t. j. z łupy zielonych orze
chów, nie jest prżytem rzkodii *ym 
ani zdrowia ani włosem i farbuje 
włos w przeciąga 15 minut pię
knie i trwale na czarno, brunat.io 
lub blond tak, te nawet przy nmy 

wanin fsrba nie schodzi.
1 flakon ekstraktn orzeohowego 

płynnego . . z ł .  S
1 słoik pomady orzechowej z t .  2
1 flakon olejku orzechów. z ł .  1
W prawdziwym gatunku nabyć można
w perfumerji Maczuskiego,
w W ied n iu , KSrtnerstraise, £6.
tudzież we Lwowie n Zyg. Buckera 
aptekarza, tudzież n kapców: Marci
na Mli llera i Leona Sedlaka.

2804 1 - ?
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1
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Proszek peruańskijesi jedynym, ażeby osłabienie 
narządów płoi r j  _.L I porodow ych, a temsamem u
mężczyzn impo cję i n kobiet niepłodność usunąć.
Proszek periański jest także niezawodnym przeoiw wy- 

wołanym isłabieniom w skntek ubytku soków i krwi przez pomazania, 0- 
namię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu zmysłów ubywa- SA 
niu siły w organizmie, w krzyżach i grzbieoie pacierzowym, bolom w uier R  
siach 1 głowie, migrenie, ospałości, przytępienin umysłu, zatwardzeniu n- /y  
porozywem, drzenin nerwowemu w rękaoh, nogach i niedokrewnośoi i t. p.

Wszystkie wyżej wynienione ohoroby niemogą być tak dalece zapo-
nocą żadnego dotąd w medycynie znanego środka zupełnie wyleczone, jak
przez dr. Wrona proszek peruański; za nieszkodliwość gwarantuje się.

Cena pndełka wraz z przepisem nżyoia 1 zł. 80 et. 2477 9—? 55 
. Skład we Lwowie: w apt. Z. Ruokera, wapt. pod Gwiazdą P. Miko- 
iasoba; w Krakowie: W. Bedyka, w Czerniowoaeh u J. Golichowskiego;
Y Tarnopolu: w apt. J. Jamiogiewiozą. — Jeneralny ajent we 'Wiedniu: . .  
AL Gisohner, dypl. aptekarz I(, Kaiser-Josefetrasse U. m

ir
i

_  Budowniczym, właścicielom domów i budującym.
Najniezawoduiejszym środkiem ua ?niszeienie grsyba w domaeh jest 

  o. k. nprz. HILLEBA
M y  ko t k a n a t o n  (Schwammtod)

Środek ten skutkuje przeciw wszelkim wypadkom grzyba, przeeiw bu 
twienin, zguihżme, toczenin robactwa, wilgoei i ogniowi. W stajniach, w miej
scach wilgotnych i niezdrowych pomiesikaniaoh oddaje ton środek wyborne 
nsłngi pod względem desinfekeji. Przy bndowlaoh wielkiej wagŁ Niszczy 
bezwzględnie każde zdrowia i własności szKodliwe tworzące się zarody w 
materjale i konserwuje wszystkie mykothanatonem powleozone bnaulce.

u i  w d i  radę i objaśnienia udziela gratis 954 1—10
^  HILIjKR A  Co., we Wiedniu. IV . Fay-nnt-wtrasse

‘ch o  spR ajq.ee w alki do  zw ijan is 
r ^ , E .  S. R o s e n t h a la  spadkob,

przedtem Clark &  Cmp. w Londynie,
wynalazcy patentowanych, zwijających się przez 
się, eiclo chodzących wałków do zwijania 1 piyt 
słonecznych. Dostawcy c. k. nadwirnego muzeum. 
Wyrabiają walki do zwijania wezelkich systemów 
z najlepszej sng:elskioj i styryjskiej blaehy stalo
wej, bezpiecznej od ognia i włamania się. Iluitro 
wane katalogi gratis 1 franco. 2145 1—10

Fabryka:
Wiedeń, TH, N nfoaugasse, 70
Kantor I, K&rthneratrasae, 14. 

Zastępca dla L w o wa :
p. Jan Scbnmann, handel żelaza.

Ciągnienie już d. 15. kwiełn al 
*S“ PRO M ESY Jfil

na

CJzynki i kiełbasy wądzone,
annAtnlA nAirnAtrA Hamm.zu p ełn ie  p ew n eg o  d o m u ,

p o leoa  na jtan ie j

Handel Karola Klimowicza,
Lwów, nllca L a l wa, I I . 2315 1—5

J. W r h e l e g o  fabryka fortepianów
Wiedeń V1IL Stroezigasse 38.

‘Wynalazca uajn rszycb komtrnkcji poleca swoje wyro
by fortepianowe, fortepiany sil'nowe, koncerto . ) i krót
kie od 290 zł., pianina od 250 złr. począćizy. Reperacje 
wykonujemy rychło i trwale. Fortepiany długie przerabia
my na krótkie zamieniamy wszelkie fortepiany. Za wy
borną jakość 6letni-t gwarancja. Także na spłaty ratalne 
po cenach najtańszych 1263 1 95

Zysk przynosząca spekulacja.
Tylko z 300 zł. jako wkładką premiową można przez cały miesiąc 

spekulować z

5 0  a k c j a m i  k r e d y  t o  w e m i
i zarobić przy wyzyskaniu tendencji 450—600 zł. a nawet i więcej, przy oia- 
głem zaś płacenia preu ii można sobie wyrobić egzystencję i z łatwością 
znaczną kwotę mieć w dochodzie. Doryozącu jakoteż rszeleie do zawodu 
bankiersko-giełdiwego i komisowego odnosząca się informacje udziela franco 
i gratis protok-jłowauy
JBank B e r  .n, J k n ó y f e l m a c k e r

istnienie firmy od 1869 2091 1—6
w e W ie d n iu , S ta d t, W a lln e rstra sse  Nr. 11.

Adres na telegramy: K i ó p f e l m a c h e r ,  Bdrse Wien.

Styryjski 3 kra "owe uzdrowisko
Rohitseh Sauerbrunn

N l ó s z a  IS tyrjit . Stacja kolei południowej i J S ita c h  a c h .  
8ławna szczawa, zawierająr , sól glaabergsk;, kąpiele stalowe, karaoja 

zipną wodą, kuracja żętyozna Głównie na nleezenie ehorób organó tra
wie ia. - - Pyszny pobyt. — Pora kąpielowa od maja do października. — 
Prospekty i zamówienia na pomieszkania w dyrekcji. 1144 b 1—10

W r w n s e n s b iM f  w Czechach.
Bezpośrednie połączenie kolei z ystl >mi stolic-mi kontynentn. — 

Sezon od 1. m»ja do 15. października. Sól glaubergską zawierającą szczawy 
łtlazizte, w najszczęśli-szem połączenin wzmacniającego żelaza z solami ła
two ■ ę rozpuszozająoemi. Kąpiele ielazute obfitujące w kwas węgl wy, u- 
rządzone podłng najnowszych postępków balneologicznych, najskuteczniejsze 
ze wszystkich znanych kąpieli szlamowych. Kapiele gazowe kwasu węglowego 
i kąpiele parowe wsk ans ns niedokrewność, bladaezkę i > wszystkich 
zwichnięciach mentrnacyj job, w osłabieniach organów trawienia w spodnich 
częściach oiała, w ztabośeiach kobiecych, w zwiehnięoin czynności mnszkułćw 
i nerwów, w niedokończonej eksndacji i osłabienia po c ężkich słabościach 
każdego rodzaju. Cztery wielkie domy kąpielowe o przeszło 500 gabinetach 
kąpielowych, pyszne łagodne powietrze górskie, elegancko urządzone hotele 
i domy prywatne, wielkie sale dla konwersacji i czytelni, wyborna orkiestra 
z 'rojowa (Ti iasi ek) koncerta, teatr, bale. reuni .ny, liczne wycieczki. Ra- 
tolioki i ewan alioki kościół, bożnica, nabożeństwa moskiewskie i anglikań
skie. Frekwencja gości 9.000.

Wysyłka fransensbadzkiej wody mineralnej Franzens-Salz-W iesen- i 
Neuąnelle, Kalter Sprudel, (własność miasta Ch bn) rozpoczyna się w maron 
a kończy w listopadzie. Wysyłki tylko w flaszkach szklannjch. Zamówienia 
na nie, jakotez na franzensbadzki silan» mineralny i sól szlamową przyjmuje 
podpisana dyrekcja, j  t również wszystkie składy naturalnych wód i oral
nych we wszystkich i ilastaoh kontynentn. Prmpekty o r.orojowisku i bro- 
■znry o wybornych skutkach leczniczych sławnych wód mineralnych Eger- 
Pranzensbad wydają się darmo. 263 1 -6

Urząd burmistrzowski Miasto EGEB,
jako z a r z ą d  zdrojowy. dyekcja wysyłek zdrojn.

F B A I I E I 8 B  D.

K o l o r i t a s
(czysto M in n y  preparat z olejku orzechowego) wfim
naturalny kolor. Praez deity1 cję z zielonych łupin orzechowych ydo- 
byty >k«trakt, jest w swrj skutec nośoi nadzwyczajnie wzi ,cni*jąey i 
konserwacyjno działający na korzonki w łosów  i naczynia kapilarne. 
C e n a  1 a l r .  Przy wysyłce 20 ct. na wydatki. Prawdziwe do uabyda u
O T T O  F B A N Z , we Wiedniu, VII. Mat iahiłferstrasse Nr. 38.

Składy we L w o w i e  w apt. Piotra Mikolaseha.

«
g

n
M

Tokarnio do wyrównania
najnowszej konstrukcji, utrzymuje zawsze n»i rai1 ie 

Fabryka maszyn F .B E I T B /B E I ,
w e  W ie a  m ,  I I ,  Nunibahnstrasse, 6. 

2146 Cenniki franco i grans. 1—10

Premiowane w Lyoaio 1878, W iednia 1878, Paryin  1878 medalem srebr

Saxlehnera źródło wody gorżkiej

H U I M Y i D I  J A K O Ś
analizowana przez L l e b l g ż ,  B n n a e n a , F r e z e m in a a  i praez pi - 
izorzędnych znakomitości medycyny jako wyborny środek leezniozy wypró

bowany, sasłngnje słusznie aby była polecona jako
99R* najwyśmienitsza i najskuteczniejsza ' p h  

ze wszystkich wid gorźkich.
Między innymi wyraża się o niej takie pan radca sanitarny Dr. 

a trawienie s'a ustala“ .
—  — j —  •• — - v «  iuiug.i>(u,vii i aptekach jednakże
uprasza się  w y ra źn ie  żąd a ć  Saxlehnera w o d y  g o r ż k l e j .

Właściciel: Andrcas 8axlehner, Bndapent.

Karol B ertleff we Lwowie: .Apetyt się zaostrza a 
Do nabycia we wszystklśb handlaob wód mineralnych

Kąpiele Kaiser Franz-Jt)s«f-Bad T Uff er
w SO LN EJ S iy .iJ  

(Nie n aleiy  l(h  zamieniać z Bdmerbad.)
Stacja kolei Połndn owej : Markt Tfiffer. Gor-ce cieplice 381/, 

stopnia Ceisinsa, zarówno działające jak Gastein i Pfaffers w 8 iwajcarji, 
w g o ś ć c a ,  renmatyzmacb, cierpieniach stawów 1 ner
wów, chorobach kobiecych i t. p. 1954 i—8

Bardzo wielka kąpiel łaohaoiowa i gnstowne oddzielne kąpiele, zimne 
k ip ie le  w rzece Sann, bndynki bardzo gustowna.

Oświetlenie e le ttr )  czne 1 telefon. ‘Wybór a i tania re
stauracja I- i 11-rzędna. Otwarte przez cały rok. Pora lato T’a rozpo zyna 
się 15. kwietnia. Dr. M aks. kawaler ran &ch5n-Perlashof 
lekarz, ordynuje aż do rozpoczęcia poryw Wied.win, i, 8oh5nlaterng. 9.

TEODOR G IN K E L .

pod
Handel wysyłkowy towarów wełnianych 

na ubrania męzkie i damskie 2032 1~*
MtLmmf** w  Bernie,

poleca czysto wełniane n “terje w najnowszych doseniaoh nsjmodniejszyoh i praw
dziwych kolorach (spec!*lność na damskie paltoty 1     ’
fabryi iy d  Próbki na żądanie firanko. Wysyłka w

i płaszcze nadeszos) poeenaoh 
aowolnej ilości za pobraniem.

/ O O O O O C X » O f

losy w^ierskie
Całe po 2 zł. 50 ct. ) i stem- 
połówki p0 1 zł. 50 ct. ) pel

Główna wygrana
złr. 100000 a. w.

i

3°k losy Mów zastawili
c. k. npra. 

zakładu kredytowego ziemskiego 
tylko 1 złr. i stempel.

Gł ówna w y g r a n a
złr. 50000 a. w.

Cała promesa na los węgierski i na list zastawny razem 
  tylko 4 rt. wraz ze stemplem.

F. Weymann A Co
Bank i Kantor wymiany 10KK1

we Wiedniu,  I. Wollzetle 34
1955 1—8

ixxx»cxxxxx;
Przeeiw łysinom 

siwieniu włosów i tworzeniu 
się łupieży

■kntkuje według codziennie nadchodzących świa* 
dectw i pism dziękezynnyeh jedynie i wyłącznie

Olejek taninowy dr. Moras
Szanowny panie aptekarzu 

Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- 
ras, Bk -ozność tego środka jest wyborna. | ,ypadanie włosów ustało, a 
ńas BS.(y  porost się okazał.

W iedeń , d. i .  s^oznia 1880. Wilhelm Wagner.
czlonok c, k. teatru nadwornego.

Szanowny panie aptekarzu Ffirst w Pradze.
KilkoraUe środln lecmieze nie były w stanie wyleozyć wypadanie 

rłi ów, a za poradą mego lekarza zacząwszy używać dr. Moras olejek 
taninowy, który w krótkim esusie wyleczył słabość. Zo względu na znała- 
i§ wyrażam publiosnie tema preparatowi moją pooowałę, a wynalazcy 
aj gorę ta ze podziękowanie.

Praga 10. lutego 1877. Kituky.
Punie aptekarzu Józefie Ffirst w Prz^z®! .

, radością mogę panu donieść, że w skutek użyoia olejku taninowego 
dr. [oran. trwające od dwóeb lat wypadanie włosów, zupeł ic ustało. M-m» 
nadzieję, zeorzy pomoey tego środka odzyskam dawne mole włosy piękne, 

nenbad, d. 18. sierpnia 1879. łnarja Łareml
Wielmożny Panie! 

x'akże i ja wyrażam olejkowi taninowemn r. Mona przynależną 
pochwale, albowiem ten środek niotylko uehylił wypadanie włoaów i two
rzenie afę łupieży, ieez spowodował silny porost nowy.

Wi e d e ń .  Andraisy.
Dó nabycia we flakonach po 2 zł. i .1 z -̂ w® Lwowie u Zygm. Bue- 

kera, pt. pod -Srebrnym Orłei , przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowoaeh ( Ą  
w ap i J. OolMMWikiego pod jiatn eśeią. 10*8 1 ?

■ v w v w w -  ■■ i r y w w y y  y
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W skutek Najwyższego rozkszu ^  Jcg° c. k. Apostolskiej Mości 
Bogato wyposażona i przez c. k. dyrekcję dochodów loteryjnych zagwarant. fłj'

X. Loterja państwowa . .
na wspólne wojskowe cele dobroczynne, LU

z której dochód Przeznaczony jest na rozszerzenie zakładów dia córek po
oficerach.

Ustanowione 12.225 wygrane
w ogólnej sumie 2 0 5  4 0 0  z łr .  W . a.

a to: 1 główna wygi-urn 60000 s ir . w złotej reneie, 1 główna 
wygrana 20000 z łr . zlot. renty, 1 głów. w ygr. 10000 z łr . s ło t  ren.
z 12 poprzedniemi i następująoemi wygranemi, dalej 10 wygranych po 
200 zl. w reneie złotej, w koń on ..ygiane w gotówoe po 100 zł., 80 zł.,

60 zł., 40 słr., 30 zl, LO sł., 8 zł. i 6 zł. w snmie ogólnej 1J1.C J0 zł.
Ciągnienie nastąpi misodwołalnle d. 26. czerwca 1884.

= =  Los kosztuje 2 zlr. TTr~~
Bliższo postanowienia zawieri plan gry, który bezpłatnie nabyć 

można raz z losami w oddziale państwowej terji, 5tadt, Kiemergasse,
7, 2. piętro, Jacoberbof, tudzież n licznych przeda«ców.

■ ■ ■  Losy wysyłają nią bez opłaty porta. ■ ■ §
Wiedeń 15. marca 188'. 2C69 1—6

| c .  k . dyrekcji dochodów loteryjnych.
K arol Latono Thnrmbnrg, e. k. radca dworu i dyrektor loterji.

F a b r y k a  k o s z y k o w
A .  STE1N ER  

we Wiedniu I . Ki hlmess ergaase 7.
Skład koszyków na kupno, bieliznę, uapiei i zbitko wych 

koszyków damskich, klatek i etażere na kwiatki. 
W ózki dla dniecl i  weloeypedy sztuka od 5 zł. 
i wyżej. Wsztlki matcijał uo wyplatania koszyków. 

Książka wzorów na żądanie.

Naturalna
lllńska izczaw a!

z dawta sławny zdrój leczniczy, 
najwyśmienitszy napój < yetetyczay-

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych.
1177 1—6
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Cm . król upruyw.
fabryka pieców de regulowania, napeł
niania, wentylacji i kuchen oszczędności 

J Ó Z E F A  Y I C T O R I N  
w e W ied n ia , I V ,  G ros ie  N eu g a iie , nr. 35,
poleca »ię do tutowionia w lelki ego 
rodzaju m aszynow ych  k u 
chen, a to: a mg-., francuskich i 
Grillera kuchen do pieczenia pieczj- 
»tjch, także kuchen dotcobicnia ka
wy, utrzymuje takie przenośne 
palow  .ska, .całkiem, żelazna lab 
wykładane węglem, również- stawne 
patent, p iece  do regu low a n ia  
najłepnej kotattukeji, O 3' *ityni 

składzie i wyborze. — Cenniki gratis i franco. 2068 8—12

Nowości
bielizny

dla
mężczyzn

d la

p a ń

dla
dzieci.

Proszę żądać 
kartką

A d r u :

Louis Modern
w « Wiedniu, Stadt, 
Bogoergassa Nr. 2.

C E N N I K I  
z kosztorysami na znpeł- 
ne wyprawy ślubne, które 
pod względem praktycz
nego zestawienia znajdują 

wszechstronne poklaski.

MOLLA proszki seidliokie.
Tylko prawdziwe,

W ć ć k a  f r a n c u s k a !  s ó l
je «  w podpis i n o k  ochronny

Olej tranowy M. Krohn & Cmp. 7 handlu inąjiująoych u^ratun]
“  ł  odpowiedni do leczniczego użytku.

z  o p i s e m  u d y e ln  k o s z t u j e  1 s i r .  w .  o .

Do c. k. dostawcy nadwornego, pana
• T a n a T T o  f  f  a ,

we Wiedniu, Fabryka: Grabenhof, Braunerstr.se 2; — Skład fabryki i kantor: Stadt, GraOen,
Braunerstrasse, 8.

W l e d e t d t j k  t n n a n i e  l e c z n i e z e .  e 1—8
Wiedeń, 11. września 1883.

Nie-nogę pominąć, ażebym panu uie złożyła moje najserdeczniejsze podziękowanie sa cudowne wyle
czenie kataru żołądkowego, na który od oątareob miesięcy cierpią mój mąż. Mój mąt używał rozmait/oh środków, 
lecz bez skutku, aż w końcu wyczytawszy w dziennikach o cudownych skutkach Jana Hoffa preparatów słodo
wych, takowe zaczął używać. Zrobił próbę i już po krótkiem użyciu pańskiego Jana Hoffa piwa zdrowia z eks 
słodowego, nastąpiło polepszenie a teras po wyżyciu dwadzieścia i jednej flaszki, przyszedł mói mąż do zupełnego

piwa zdrowia z ekstra! tu słodowego, 6 fantów słodowej czekolady nr. 1, 8 flaszki skonaentrowanego ekstraktu 
słodowego, i 5 woreczków cukierków.

Z poważaniem FEANCI8ZKA PLATENIK, Neuffiafbaus, Goldichlagegaase 28.

Unędow e lekarskie sprawozdanie leeznleze.
Te słodowo-lecznlcso pożywne środki (piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, słodowa czekolada zdro

wia piersiowe cukierki słodowej które rozbierano w Jabotatoijum prof. Kletziuskiego, mogą być używane z wielkim 
skutkiem w osłabieniu •1 narządów trawienia, atonii kanału odchcdowego, w cierpieniach spodnich części ciała, 
przeciw schudnieniu G r a n i o h s t a d t e r ,  o. k. fizyk miejski.

Gwar.in ja za jawność i skuteczność Jana Hoffa p wa zdrowia s ekstraktu słodowego podana jest po
szczególnie w każdym z 4 punktów powyższych: przez długoletni istnieniu, wzrost i roinerzenie przedsiębioratwa, 
przez przychylne uznanie lekarzy, przez wielką ilość odszczególnień i spożywanie przez publiczność w oałym 
świecie, szczególnie cierpiącej.

Przestroga przed fałszerstwem i naśladowaniem. Należy żądać tyike p̂ rwnyoh
prawdziwych Jana Hoffa słodowych

fahrykatów, opatrzonych zarejestrowaną w c. k> sądzie handlowym dla Aasiro-Węgi r marką ochronną (portret 
wynalazcy). Nieprawdziwym wyroh»**:i»*jchjlsrakaje>(składników zfełowo-leozticzych i uai-żjtego sposobu przy
rządzenia Jana Hoffa fabrykatów słodowych, które według sdania lekarzy działają szkodliwie.— Prawdziwe flegmę 
rozpuszczające Jana Hoffa słodowe cukierki piersiowa s% .opakowane w niebieski papier.

p r a w d a lt te g o  p iw a  z d r t w ia  i  e f is t r a h t u  o lo d o w e g o  J a n a  H o f fa  z
kilo 
Co-

słodowy po
Pierwsze prawdziwe oddalające flegmę Jana Hoffa

Ceny
c z e k o l a d  
ki erki słodowe,
1 zł. 12 ct. i 70 ct. Niżej 2 złr. niema rozsyłki
cukierki słodowe na piersi są w niebieskim papierze. Tylko-takich więc żądać należy przy kupnie.
Główny skład s Z. Rucker, J. Beiser, P. Mikolascb, H. Blumenfeld apt.; K. Bałłaban i K. Kli
mowicz we Liro^ie; dalej w Bochni J. Michnik; Borszczów N. Niemczewski apt.; Borysław 
Th. Hajecki; Brzcżany A. Durst, przedtem Dembiński apt.; Brody A InlSuder, Witosławski, 
Kulak apt.; Bnczacz Kerzel et Jeżewski; C a e m lo W C e  J- Schnirch & Bayer, Gólichowski aptek., 
Czortkow L. Noss apt.; Dębica Zaudererapt.; Drohobycz J. Aichrauller, Dobrzyniecki apt.; 
Gorlice S. Birn; Gródek Lipins; Grybów A. MuszyńaW Jarosław J. Rhom, A. Wisłocki apt; 
S. Ellenberg; Jasło T. W. Barglewicz apt.; Kraków- Jan Janiga, K. Wiśniewski, J. Trauozyński 
apt.; Kołomyja Jan Sidorowicz apt.; Monmtersyslc* Ł. Żarski apt; Nowy Sącz W, Filipek, 
Jakubowski apt,, J. Grossbard; Przemyśl M. Krug, 'Keniowski; Podwołoczyska G. Morawetz; 
Rzeszów Karpiński apt., Schaitter et Co., E. NeugeMmer, Sambor J. Aleksiewicz, K. Maresch 
apt ; Sanok RynczarsU; Stanisławów J. Macura, A j: Otifcer, Amirowicz apt.; Stryj D. J. Nus- 
senblatt et Co.; Tarnopol F. Jamrógiewicz apt., Cj3$atak»e apt, Tarnów W. Mfildner et Co.; 
Zaleszczyki C. Stemlieb; Złoczów J. Gold; Zydaczóil Jfci Bardasz; Jarosław J. Wisłocki apt;* 
Kołomyja E. Stenzel, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach w kraju.

Specjalna fabryka maszyn parowych
p o z io m e  1 p r o s t o p a d le  o  s i le  o d  1 d o  2 0  k o n i .

Medal ałoty na Wjst. Powśzech. 1878, klasa 52. — 4 dyplomy honor. 1869—1876.
Maszyny poiiom e Masnyny prostop. Masnyny poziome

o sile od 1— 20 koni kocioł o płomieniu ohrotćweniy i
kocioł o prostem płomie
niu o sile 3 do 50 koni

sile 6 do 50 koni

Wszystkie te maszyny sa gotowe do wysyłki na żądanie. — Bezpłatna posyłka
opisów szesegółowych. 1083 '1—4

D o r n  J .  H erm ana J L a e h a p e lle . J .  B o a l e t  A  C m p  M u t ę p jy
Inżynierowie Mechanicy, Paryż ul. Boinod Nra 31 —88 (Boulerard Omano Nr. 

_________ 4 -6 )  Paryż, dawniej ulica Faubourg Poiasonniere.___________ __

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i A. M olla flrma pomnożona. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz

ków przeciw najuporczywszjrm cierpieniom żołąd
ka, spodnich części c ia ła , przeciw kur
czom łołądza, zaflegmieaiu, zgadze, przeciw za
twardzenia ,  przeciw cierpieniom wątroby, 
kongestjom  krw i, hemoroidom 1 najrozmait
szym chorobom kobiecym, spowodowała od przeszło 
kilkadziesiąt lat ooraz większe rozpowszechnienie. 

Fałszyw e wyroby będę g f downie ścigane.
Cena napieczętowaszego oryginalnego pudełka 1 atr. w. su

Jako wcieranie do skuteaznego leczenia goścoa, r6umatyamu, wszelkiego rodzaju rwania członków i pa
raliżu, bolu głowy, uszów i zębów; w formie Składów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na 
wrzody. W e  wnętrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabośoi, wymiotom, koliom i rozwolnienia.
Flaszka z dokładnym opisem 8 0  e t .  ■  Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszkn zaopatrzona

ochronny M olla. SUf
wszystkich 

atunków jedynie 
Piosnka

Główny skład wysyłek n A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuohlaaben.
Uprasza się P. T. Publicznoió, wyrodnie iądać preparatów MOLLA i te tytko przyjmować, 

które opatrzone są marką ochronną i podpisem.
Składy we L w ow ie : J. Beiser apt, Zyg. Bneker apt., F. W. Królikowski, S i Markiewies, Hflbner a Hanke; w Białej: A  Reiohera, spadk., Erich Keler apt., w Brodach: M. Kulak apt., w Brzeianach: apt J. 

Hausberg, A  Durst, w Czemiowcach: C. Alth apt., w Drohobyczu: Józet Eiehmfiller ant. w Ourahuwwa: A  Bo 
tezan apt.; w Haliczu: A. Gotsonner apt; w Buziatynie: w . Czerski apt.; w Jaroztawiu: J. Bo hm i L. Wi
słocki apt.; w Kamionce Strumiłowej: C. Piepes apt., w Kołomyi: Jan Sidorowi os apt.; w Krakowie: W. Re
dyk apt; K. Wiśniewski apt w Mielnicy: 8. Steiuhols; w Nowy* Sączu: W. Filipek a p t ; w Nowym Targu: 
K. Laur, w Podwołoczyskach: G. Morawetz; w Przemyślu: F. Nahlik, A  Mańkowski apt; wBzezzowie-. J. Schait
ter A Comp.; w Samborze: J. Aleksiewioi apt, w Serecie: J. Dempniak; Fr. Beil apt; w Stanisławowie- Alb. 
Amirowicz apt, J. Macura; w Stryju: "  ' * * '
apt: w Szt owy. Rappaport; w T  
A  Wielogórski, W. Mfildner A Cmp., 
w Żydaczowie. M. Bardasz apt

Czynność trawieni! jest dla życia potrzebną,
jest to więc proces, który w słabości; nie może być przerwanym, tylko należy liczyć się ze słabym 
organizmem. Przy regularnym trybie' życia niema w ogóle żadnej choroby. Szkodliwe, nadmierne 
spożycie potraw i napojów, raptowna- zmiana temperatury i gwałtowne przeciwdziałanie wbrew natu
rze, wywołują następujące cierpienia: kaszel, chrypkę, choroby szyi, piersi i żołądka, hemoroidy, u-

ciążliwość w spodnich częściach i t. p.
Najłatwiejszym do trawienia preparatem jest według doświadczenia J o n a  H o f fa  p iw o  

z d r o w ia  z e k s t r a k t u  s ło d o w e g o , które opanowuje natychmiast organa odżywienia, które w 
skutek tego przychodzą natychmiast do Czynności i wydzielają powoli zarody choroby. Siła, jaką 
sprawiają słodowo-pożywne środki lecznicze, wydała następujące zjawiska:

1. Po wynalezieniu (1847 r.) rozpowszechniały się one pomałn w Wrocławiu, Berlinie, 
Hamburgu, Paryżu, Wiedniu, Londynie i Petersburgu, a potem w całym świecie, obecnie mamy 
27000 miejsc sprzedaży (przez 37-letne istnienie).

2. Większa część lekarzy w Berlinie, Paryżu, Wiedniu i we wszystkich stołecznych i pro
wincjonalnych miastach, oświadczyła się z zadziwiającą zgodnością, ie Jana Hoffa piwo zdrowia z 
ekstraktu słodowego Jest najlepszym  z pomiędzy wszystkich środków leczniczo-pożywnych.

3. Prawie wszystkie stowarzyszania umiejętności, które miały prawo do wydawania meda
lów nagrody, i większa część udzielnych książąt nadała wynalazcy i fabrykantowi ekstraktu słodowego 
Janowi Hoff w Berlinie i Wiedniu o d z n a c z e n ia  za s ią g i, których liczba obecnie (1884) wzrosła do 60.

4. Niezliczona ilość (przeszło tysiąc) pism dziękczynnych i uznania od chorych, a w sku
tek spożycia Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego i czekolady słodowej uzdrowionych osób, 
przechowana są w archiwach.

wy oh, takowe zaczął używać. Zrobił próbę i już po krótkiem użyciu pańskiego Jana Hoffa piwa zdrowia i  ekatraktu 
słodowego, nastąpiło polepszenie a teras po wyżyciu dwadzieścia i jednej flaszki, przyszedł mói mąż do zupełnego 
zdrowia i może oddawać się swemn powołaniu. Przyjm pan odemnie i od męża mego szezerą wdzięczność s prośbą, 
podania niniejszego pisma a k  dobra skrpiąoycb do publicznej wiadomośoi. Proaaę przysłać mi znowu 28 flaszekt IV O n jrł — A -w. ęw aLuŚmh L Z« aLJa — n n- n gf ZS —_A. Z._ - % — a   r —___ 1_ 1 - J  ___ • A O . _ LI      Ł _____     _ k_A__ 1_L—

Z a ł o ż o n a  1822.
H reltenserska przędzalnia bawe9np\

H . H a n a n s k a  S y n ó w .
Skład we WIEDNIU V II., Newbmtgasse Nr. 16.

Własne wyroby
Baw ttaiaaa prsędUa de reJoet peeeseeakeWjok« 
nieblichewana, j*dnokelorow e, d«rnke!erewa de- 
eenlewene, płomykowatav nakrapiana itp. W  kar- 

i o f i t e t  l«b  pakietaek.
Bawełna i ,  fastrygowanla dla krawców , 

bawełna na k o łd ry  itp. 
S p r a e d a ż  a r t y k u ł ó w

Niei de beczkowania, alei w łiiciiiete, Bawełna de 
ocskewania, bawełna do satpkania, bawełna de 
tnaesenia, aewing (aakeeka bawełna') alei kró- 
lewakie, nłei do szytria; a lei na nspolkaek, nici 

Mecne ja k  ielaze, n ici do podrabiania.
Niei a awezej w e łn y :

*. S- *- i Siltlnirt n ł u  nliwri, a n t  wtf- 
niaar, w .ła a  O laut, a n ,l . I « k .  w i t u  aa p .ś -  
ł iM h r . a n ( i« l .k l .  aakrapiaa. Biel p .n .u a t k . i r .  
Yigflgnia, aa (i.la k a  walna s i l .r ik a , alei nokalr, 
niebliekowana wetaa aa akarp.tk i, fa n ta » ,j« »  | 
wetaa sefir.w a, wataa aajfeaa 114.

Szczególn.^ tanie bawełniane nici w kartonach =  420 gram. po 10 kł{bkiw 
bliehowane, jednokolorowe i rayi.

W ja rtk i na próba aa r s  i>. ca p.kraniaaa lab nadaatanlaaa nalałytaloi. Zaw iara- 
Jp SS kąrtaaiw  wesalkiak . .n a r ó w  bdahawana, wasalkia ka lorj 1 jam o k o le ro w . wasp- 
atkiak Żaganiów w  rapa a potracaaiaaa Spret. akaata towarawego i Spret. akoata ka ■ 
waga i a di ui in rcynka Spret. akaata od towarów w ciętpek w  Sb kartoaa . 
Próbki pa 13 ct, cc pobrcaleca lab aedootamtaw galów ki. Zawiarajpca IZ  arionów w tb ra - 
a je k  w  gataako bllokowanaM, jadaokolOrawrm i Kapa- c potrąoeniłM Spret. (konta  kaaa- 
w ogo 1 a doUocealaw aalecjtoóel ca akreyaką.

Zlecania a prow incji cctetw iajp  a lf  acjlep lo j. Cenniki (ranko.

w-wj.łiiemi tym podolmemi preparatami mają pierwszeństwo, albo
wiem nie zawierają one w tobie żadnych szkodliwych eubstancyj, używane 
z najlepszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- 
nicy, chorobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, chorobom ocz
nym, chorobom mózgu i ust, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczająo krew, żaden środek leczni
czy nie jMt tak korzystnym a przytem zupernie nieszkodliwym, ażeby

Z A T W A R D Z E N I E
Jusunąć, to niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu że się 
biorą w formie ocukrzonej, dzieci chętnie zażywają. Pigułki te zostały od- 
•zczególnione pochwalnem świadectwem radcy dwora profesora Pitha.

Pudełko zawierające 15 plguieh kosztuje 16 c t ; rulonik zawie
rający 8 pudełek aatem 120 pigułek, kosztuje 1 słr. 1198 7—15

N a l e ż y  a i ^  p i l n o w a ć ,  e s y  n i e  k a p ó j e  a i «  s ł y .  a i i a k u -  

ł k a j ^ e y  l u b  n a w e t  a  z. k o d  I i  w y  p r e p a r a t .  N a l e ł j  i p d a e  

w y r a e m e  . N e n a t e i n a  E l i a a b e t k - P i U e n *  t e  b o w i e m  n a  o b 

w i n i ę c i u  o p n t m o n e  e p  m b e e s n y m  p o d p i a e m .

G ł ó w n y  s k ł a d  w e  W i e d n i a : sApotheke zum heil. Leopold 
Ph. Neustein, róg Plankengasse i Spiegelgasse.

Rkład we Lwowie u Z. Kuckera apt., i J. Beisera apt

Doniesienie dla podróżnych.
P. T. podróżującym, którzy życzą 

sobie przedsiębrać dalekie podróże, a 
to do Anglii, Ameryki, Afrjki, Au- 
stralji donoszę, że mogą w mojem biu
rze oo jazdy światowej nabyć bezpo

średnich biletów tak na koleje europejskie, jakoteż na koleje innych części świata,
_• ,ej  na „szystkio parowce pocztowe świata, po oenach urzędowyok.

Nabyć można u mnie wszystkie monety, banknoty i pizekazy na wizystkie 
znaczniejsze miasta handlowe. Objaśnienia co do kosztów podróży itp. gratis.

Arnold Relf, we Wiednia,
I. Pestalozzignsse.

III ■

Obecnie wyszedł
w swem p y s z n e m  wy k o na n i a ,

dotąd nie osiągnięty

na Sezon 1884
handlu

Ludwika Zwieback&Bruder
(konfekcji towarów wodnych i manufaktur)

we Wiedniu Û T '  111 & 108.
Wysyłka załatwia się na żądanie bez wszelkich kosztów.

J

Kwizdy płyn gośćcowy
od wielu lat wypróbowany wyborny środek na

gośćciee, reumatyzm i słabości nerwowe.
a Tfckowy przydaje się wybornie przeciw zwichnięciu, sztywhońci 
2 muszkatów i suchych żył, przekrtrawieniu, zgnieceniu, 
1 nidflzułośol skóry, daląj na miejscowe kurcze (karcze w 
c:łydkach),  przeciw bolom nerwowym, obrzęktościom, 
| powHtąjąoym w skutek długotrwałych obandażowań, 

głównie także do wzmocnienia przed i po odbycia 
wielkich wytężeń, po długich marszach i t. p., tudzież w po

deszłym wieku na osłabienie.
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach wschodniej i zachodniej Ga 

lieji; hurtownie we wizyistdoh większych drogeriach. — Główny skład w aptece 
Piotra Mikulascha we Lwowie.

Główny skład n Franciszka Jana Kwizdy, o. k. nadwor
nego dostawcy i właściciela apteki obwodowej w Korncuburgu

Cena flaszki 1 alr. a. w.
Do łaskawego uwzględnienia. Przy kupnie tegc preparatn 

uprasza się P. T. Publiczuośc, ażeby żądała Kwizdy płynu gośćcowego » 
na to baczyła, ie tak każda flaszka jakoteż karton, opatrzone są P0* ? " ' 
8zą marką ochronną.___________________________________ . 1^70 1—6
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u>e Wiedniu,
Kantor: III ., Cngurgagde 12.
Skład: I I ., h t -h u t t e l s t r a s s e ,  1 7 ,

dostarczają rych o ze składu

walcował trapry tmaowlawe.
idług wzorów austr. Towarzystwa inżynierów i 

unych odpoi

” 1

według wzorów austr. Towarzystwa inżynierów 
architektów, i wedługinnych odpowiednich profilów 

s it  aby żelazne, walcowa- M BMhmMiłJsiM  ó  kaci a do kątów i 
ne, planowane i kote, i e -  Ę  J  okien
la  za  do wiązania, wszel- 1 l i  f i e la a a e  siyny

kie gatunki blachy, kolejowe; /
dalej żelaza profilowe, nniwersalne żelaza płaskie i blachę do budowy 
okrętów i mostów, dla fabryk wagonów, lokomotyw, maszyn i kas, stal 
na pudła, stal rafinowaną, stal laną na tygle, żelazne kute rury, towary 

lane, surowe żelazo. 1067 1—6
Ceny z wiedeńskiego składu, ze stacji odbioru lub z warstatu. 
Cenniki, tabele do obliczenia ciężaru i rysunki profilów gratis. 

T ak i sam h a n d e l  w B a d a p  la c ie ',  V , Akademiegasse, 11.

;xxxxxxxxxxx:
Do założenia kapitała bardzo stosowne

5% listy zastawne
austr. centralnego 

banku kredytowego ziemskiego,
uznane ustawą jako odpowiedne na kapitały

p a p i l a r n e  i k a u c y j n e
i stosownie do statutów pokryte p  r e t e m j a m l  l iy p o t e l iO  tr a n e in l ,
a op-ócz togo ręczy za nie kapitał akcyjny cztereeo milioaó .  złotych.
Procenta od tych listów zastawnych sa wolne od podatku.

Dokładne pwpakty g r a t i s  i f r » n c o . _
Wydajemy te listy zastawne bez prowizji

ścio podłai nrzpflowep inrso p lio w io  jo 100'k
w większych ilościach nieoo taniej

W i- chslereeschaft der Admiuistration
dCS 1206 1 -2 0

W lede*, U H  f i  9  C  I I  9 1  Ch C° h“ ’
S t r o b e lg a s .  e  8 . W m  S i  l w V  W  S M  W o lla e l le  1 0 .

We LWOWIE w kantorze AUGUSTA SCHELLENBERGA.

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R F U M E R I E  O R I Z A
de L. L E G R A N D

BóMttwu RouyjsMego Cesarskiego Dworu

O R IZ A  L A G T Ć
LOTION Ż M U L ItW I

Bieli I oświeża akórą, ipędza i nimosy piegi.

8 A V O N  O R IZ A
Doktora O. Reruil, aąjłagodaiejasemydłedUakóry.

B 8 8 -O R 1Z A  e t  D B H A - L Y S
FTaJnowsza perfum y przyjęte i  uływ ono p rz .z  rwiet «te0«noki.

O R I Z A  P O W D E R  
aTźewr ruDśa

Praylegejąep «• ***7  1 aadająay Jo) delikatność aksamC.a,

We Lwowie w magazynach p. Mikolnscha.

Galie. Bank

-Nie kaszlaj nigdy!
CIASTECZKA (10 ct.)

„Nie kaszlaj nigdy“
M o k a s y r o p  (50 ct.)

z  b e n  o f f l o w y m  n a t r o n e m ,  p r s a e i w  k a i t l o w i ,  

o k r y p c e ,  h o l e m  w  p i e r s i a e k .  a a c k e t e m ,  w e s y i t k i m  

c k o r e b o m  p i c e w o d a  o d d e o k o w o Ę o ,  « * y i ,  p l e r e l ,  

p ł a c o m ,  ż o ł ą d k a ,  p r a e c i w  a * U b i o a i u  c i a ł a  1  n e r 

w ó w  i  4 .  p . ,  d a l e j  r j a k o  ś r o d e k  a a  w e m e c a i e n i e  

d l a  r e k o a w a l e a e o a t ó n r  w y e y ł e  a p t e k a  w  A u « t e r -  

l i t i . *  - - Z a  n a d e s ł a n i e m  3  l i r ,  f r a n c o  8 .  „ N i e  k a 

n i e j  n i g d y *  e i a s t e e n e k  f r a n c o  2  f l a k o n y  K o k a s y -  

r e p a  i  8  c i a s t e c c e k .  N a l e ż y  t y o k  ś r e d J c ó w  f c f d e ó  wsaędeie.
B k ł a d y  a r a ^ d e a j ą  s i ę  w e  w s s y s t k i e k  a p t e -  

k e e k  i  k a n d l a o k  w e d  m i a e r a j n j f k  * i p a b l i k n U  s i ę .  

P r a w d s i w e  p r e p a r a t y  < » H a s t e  n i e *  *  m a r k p  e -  

r k r o n n a  „ O w i a a d a *  a k ł a d s i s  w  e p t e k a c k  w

P r a d t e :  J .  F f l r s t |  w e - W i « d n i n  F .  N e u s t e i a ,  I .  B e n .  

C .  B e k m r r r r ,  M a r i a k » \ * e r # k r a 4s «  w P f f i c i e  T d r e k ;  

w  B e r n i e  W .  S e k d n a l a h ,  . W. E d e r ,  M . '  H e f a e r ;  w  

P r e s e n i t *  I E .  Y o j k c e k ;  w  P r e r a h  F ;  H o  t e  a s ;  w  

W i f c k a a  V ,  B a t k e ;  w  O ł e m u n c n  d r .  S c h r o t t e r ;  w  

T g ł a w i e  W .  I n d e f k a ;  w  P f B e k  K .  D w e r a k  a p t . ;  w  
U a f a r - B r a d i o r . k  J .  8 t ą n c i ;  w  K l a t t a n  J o e e f  S t a t e -  

k y  » p t . ;  w  K a t n e j  g ó r c e  P r o k  B l a w i k  a p t . ;  w  

P r a d c e  F r a g n e r  a p t .  i  t .  p .

T o  p r a w d s i w e ,  k t e r e  m a j ą  c c a k  o e k r e a a y  

n O w i k c d k ę *  i  p e o k e d c ą  s  a p t e k i  w  A a s t e r l i t s .

A .  P B I K R Y L ,  a p t .  w  A a s t e r l i t s  ( p r e m .  

s r e b r n y m  m e d a l e m  a a  1 .  m i e d s y n a r o d e w e j  w y  

f l t a w i e  f a r m a c e u t y  e s  n e j  w e  W i e d n i a  1 8 8 3 ) .  5  k i l e  

s e k a  m a l i n o w e g e  f r a a c o  3  s t r .  4 0  e t .  1 2 0 5  1 — 6

INNI.
C e n y  z n i ż o n e

we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3.
W y d  je następujące

i t r
4118 proc. piiitne w 60 dti:- po wy'| owiedzeniu 
4 proc. płatne w 80v;dni. pó wypowiedzeniu.

Lwów dnia 1. stycznia 1884.
B  y  r e k c j

Przedruk nie będzie opłacony.

SC.HARDTMU1

1341 1 f i -

a
L. & C. Hardmuth

MKZiAD  
pleców porocUrnowych

We Lwowie Akademicka 1 . 3 .  
741 1—6

Wydawcy i właśctóele J. Dobrzański i Ł  Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktoreJeii BebrzańaLi. droksm gGaśwty Narodowej.11


